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**n Jrf *■ wynosi: we Lwa wie rocznie 18 tli. — 
półroczni' ś  zl* — kwartalnii 4 itr. 60 ot — 
miesifcmia 1 sir. 50 ot.

Z pn-wyll ą pocztową w P iśstw ls Aastrjaoklein
rocsnie 22 sir. — półrocznie 11 zft — kwar*»l 
nie 5 złr 50 e t  — miesięcznie 1 itr 86 ot

Z przesyłką pocztową za graaloa: do całyofe Niemiec, 
rocznie 16 tr zró* 20 srg., ,<  .
b srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 frank*-w 
kwartalni. 27 fipLnk<5w — do Belgj1, W °c 
Szwajcarji rjczmi 80 fr.. Kwartalnie s  .

Imner pojedynczy tosztnje 8 cl

Od Wydawnictwa.
Z r  »blii»j»cym *ię nowym 

M pnuatur do wczesnego odnowienia

P n ld p łT w  na B a sien n ik  P o U k i  wynosi:
na prowincji z przesyłką pocztową: 

całorocznie . . • 22 złr. ct.
półrocznie . . . • U » ”
kwartalnie . • ^ ” rk ”
miesięcznie . . • • I „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . 18 złr. — ct.
półrocznie . • • j* » ”
Kwartalnie . i " Kn ”
miesięcznie . , , • . , i  u " ■ ”„
PrzBdpfatę przyjmuje się tylto od l.i 15. M ew  miesiąca

Prosimy o scisłe trzymanie  ̂się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknienla nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

Po nkońrzenla powieści „Brani# pr*y- 
rodni" — rozpoczniemy w połowie kwie­
tnia drab oryginalnej powieści

JA N A  ZA C H A R JA S IEW IC ZA
pod tytułem:

. N A K R Y T E  K A R T Y "

L w ó w  1. kwietnia.
Dzieje udziału naszego w życiu konstytu- 

oyjnem Austrji — są dziejami ciągłego dobija­
nia się o przyznanie praw narodowych tej dziel­
nicy Polski — o utrzymanie i rozszerzenie sa­
morządu kraju. Wewnętrzna między stronni­
ctwami naszemi walka o środki do tego celu 
wiodące, która się przez długi czas t p y la  oko 
ło kwestji brania u.lziald w austriackim parla­
mencie lab usunięcia się od mego — została 
rozstrzygniętą na korzyść polityki czynnej. Bez­
ow ocność dotychczasowej biernej opozycji oze- 
chów odmienne nasze w monarchji stanowisko, 
usposobienie wielkiej większości patrjotycznego 
ogółu naszego, a wreszcie oprowadzenie i re­
zultat bezpośrednich wyboruw, przekonały naj­
gorętszych nawet zwolenników biernej opozycji, 
iż tą drogą me dojdą do celu, i że kraj na tę 
diwgc sprowadzid się iue da. I nie może im u- 
chybiać ta zmi»ua zapatrywań — bo nieraz w 
życiu politycznem potęga faktów silniejszą jest

°d “ ^ i e m ^ g d y  ten powód w*ki międ,, 
stronnictwami naszemi ustal i f  P ° fw ,e  
wszelkich odcieni samym czynem

»tWfiaHcia Turia fakt nokonany-,

podstawach i j e ż e l i  tylko życie naszj ftrłie
normalniej rozwijać się pocznie, jeż eh tylk ̂  l 
staną nie pod s z t a n d a r a m i  osoU ale  
sad, jak byó powinno, stosunek stronnictw 
szyob zmienió się i wyjaśnić powinien.

Biorąc udział w Radzie państwa mamy 
tam reprezentować polski charakter prowincji, 
mamy strzedz praw kraju i rozszerzać te Pra“ 
wa, mamy we wszystkich sprawach do kompe- 
teneji Rady państwa należących, interesów kra­
ju bronić. W pojmowaniu tych interesów, a za­
razem w pojmowaniu środków obrony, zajdzie 
zasadnicza różnica między naszemi stronnictwami. 
Jedni uważają jako istotny interes kraju kon­
s e r w  o w a n i e  tego co jest, (a może jeszcze 
bardziej tego. że nie ma niektórych rzeczy, które 
być by pu winne) — drudzy twierdzą, iż po­
stęp jest najżywszym laszym interesem. Je­
dnym się zdaje, że wszelki ruch samodzielny je- 
dnostKi, w gospodarczym, umysłowym i polity­
cznym względzie jest szkodliwym — drudzy 
pragną tego ruchu samodzielnego, a więc wy. 
rwoienia jednostki od wszelkich nieuprawnio­
nych roszczeń i więzów, wiedzą bowiem, że bez 
ruokn nie masz i y c i  a, a my do życia powró­
cić chcemy.

Nie stoimy i stać nie możemy po za ogól­
nym ruchem europejskim, zanadto bowiem silne 
węzły wiążą na« z życiem powszeoliDem, za­
nadto silnie zawsze odczuwaliśmy wszelkie prądy 
cywilizacyjne, byśmy się mogli z ruchu tego wy­
łączyć. Więc i dzisiaj -— cokolwiek mówią prze­
ciwnicy nasi o tem, że u nas n i e m a re- 
akojonariuszów — te dwa powyżej skreślone 
prądy, walczące z sobą nieustannie we wszy- 
stlach europejskich społeczeństwach, ścierają się 
i powinneby być podstawą silnie zorganizowa­
nych, a celu swego świadomych stronnictw. 
P o w i n n e  być — powiadamy — bo dzisiaj 
nie są ; bo dzisiaj mamy nie tyle zasady ile o- 
soby na sztandarach naszych, bo w reszcie uderz­
my się w piersi: skonsolidowanem i zorgani-
aowanem jest tylko stronnictwo konserwatywne, 
my na tysiączne rozbici odłam y, jedni munowoli, 
drudzy świadomie stajemy się jego narzędzia­
mi — inu l wreszcie rozbijamy się w daremnych 
usil owaniach organizacyjny ch.

W następstwie t«go, co się rzekło o zada­
niu naszej delegacji w Radzie państwa, i o nc-

Prcsdoratę i 90101 Cb.<Ii przyjmują w >
Bióro administracji „Dziennika Polskiego 
placu H>'ickim i Ajencji A. Piątkowska, 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Fra 
farcie u. M., ’ Berlinie, « nlpsku, Bazyls* 
[Szwajc-anal i Wrscławfu pp. Hassenstein A Vo- 
jler, w Wiediiiu: F. L8b, R. Mosse.

Ogłaszenla przyj.nnją się za opłatą 6 ct oć l. i jooa 
objętości jednego wiersza drobnym aruldsot 
(nonpareille) oprocz opiaiy stemplowej 30 et > a 
każdorazowe unieseczenie.

Luty Z plenlądzml mają by* przesyłane fran ca  ?o 
Administracji„Dziennlk& Polsk_ego“—Listy rekla­
macyjne nie opieczętowane nio podlegają opłacie.

W n s M A  Kćiaicja nie ztracL

szych stronnictwach — stanowisko jakieby po­
słowie postępowi zająć powj^ni, jegt jąsne: Bro­
nić praw kraju — więc  ̂wszędzie i zawsze, gdy 
czy to rząd czy większość izby chcą czynić za­
machy na te prawa, stawiać energiczną opo­
zycję .  R< prezentować p o s t ę p o w e  drżenia na­
sze, więc popierać i rząd i większość izby w tem 
wszystkicm, co nosi cechę prawdziwego postępu, 
a czynić im opozycję w tem wszystkiem, co się 
od zasad postępu oddala Nasze szczególne bo­
wiem stanowisko nie pozwala na to, żebyśmy 
się zlali z jakiemkolwiek stronnictwem wiedeń- 
skiem, byśmy cz,v to rząd, czy op-zyoję bezwa­
runkowo popierali — wymaga tylko po nas, 
byśmy bronili polskości i postępu.

Ozv na tej drodze ooronimy zagrożone — 
rozszerzymy zbyt szczupło wymierzone prawa 
kraju? Sądzimy, że tak — bo pom-jając już 
względy zasadnicze, tylko na tej d; U ze zdołamy 
sic zbliżyć do rządzącego dzis stronnictwa w 
tych kwestjach, w których zblizyc się mo że ­
my — t j w kwestjach woinoaęi wewnętrznej 
i odstępu, i konsekwentnie tak postępując, o- 
tworzyó im z czasem oczy na nasze odrębna po­
trzeby. Ue jeżeli będziemy p o p i e r i ^  rz^  w 
traw ie n. p. stempla dziennikarskiego i msbru- 
okich jezuitów, s i ponowae  mu w rpr-avie 
wyznaniowej -  czyli jeżeli mu udziehmy po- 
u rcia tam tvlko, gdzie on jest Uberalnym, 
l  we wszystkich innych, sprawach będzmmy sta­
w i ł  mu opór, niełyłko mc me zyskamy aJe 
z czasem utracimy już uz>>kanó. Tego rodzaju 
postępowanie n ie  jest opozycją narodową p ?i6- 
0iw antiuarodowym dążeniom, jest opozycją kon­
serwatystów przeciw dążeniom hberatóym.

M i ń  P l c m  „Dz. Poisdeeo”.
W i e d e i t  30 marca.

A. A.) Coraz bardziej utwierdzamy tutaj w 
przekonaniu, iż dwuznaczna rola, odegrana przez prze­
wodników oficjalnych koła polskiego w sprawie te­
chniki lwowskiej, była rezultatem oddawna nkartowa- 
nego planu, którego celem óyło uczynić numożliwem 
stanowisko dr. Ziemiałkowskiego. P o sp iee .au  „twier­
d z ić , iz zarzut ten nie tyczy sic bynajmniej trakcji

"     J  _ I .  ,  -  .

mieniaó nie potrzebuję, a którzy od czasu jak  przyje 
chali do W iedn ia , nie my41% o niczem inn im , i nie 
działają W innym duchu, jak tylko w tym,, aby „wy­
sadzić Ziemiałkowskiego". Mają oni "Pe Lwowie swój 
organ, który służy im wiernie i wcale sprytnie. Uwa­
żaliście zapewne, iż podczas gdy wy wcześnie wska­
zywaliście niebezpieczeństwo grożące w kwestji techni­
ki, organ ten m ilczał, a równolegle z n im , milczeli i 
ci panowie, którzy obecnie jak  najgło .niej sarkają n z 
to, co sio stało. Powtarzam, że nie zwołano nawet nie­
obecnych w W iedniu delegatów, jakby  urny ślinie chcia­
no przegranej. Ale srodze zemściła się Nemezis^ na 
tem szalbierstwie politycznem. Kraj poniósł klęskę i 
zrozumie, komu ją  zswdzięcza. D r. Z ie m i JŁ o w sk i, i  
ławy ministerstwa wiernokonstytucyjnago, przemówił 
tą k , ja k  się na to nie zdobył nigdy p. Grocholski za 
n a jp iln ie jszy ch  czasów H ohenw arta, a tem samem 
krai poznał, jakiego szczerego i śmiałego ma orędo- 

r*=ksi w obecnym ministrze. A nakonieo — spodzie 
»»ana dyrniaj*, ów ostateczny cel aązeń stronnictwa 
walczącego pod sztandarom szarej kapoty — okazała 

•a r azie niemożebną. Rozważmy tylko rzeor chło- 
j  „ ? tak iaką ona jest w 'stceie. Najpierw, dr. Zic- 

^ałknwski jakkolwiek z pomiędzy wszystkich poli- 
! 'v a  nolskici najbardziej odpowiednim jest ezłorfi 

ministerstwa dynastyoznie-liberalnego. nie jest
I11®111, w * w całej pełni ministrem parlamentarnym, 
jednakuweż wiĴ i?r„0Aci—jeat on raczej mężem za-
mfęŻe!?lSrony Stanowisko jego ni. t-w.sI , przeto ani 
afan.a ko.ony w0boc którei n iew iele  mŁ
‘,'V m" ° S  » .w .t  o . lo.u » t r  r .

binetu. i  o eana mógj porażke, ale
iMt w . i l  i i - c i t y  e -b iM i
poniósł ją  P- Stremay P L_der podobną spra-
Przypomnij n > sobi^ m ed . % ^  z potęgami
wę w Węsrrzech. S z ls .y  . = . 1#ma tymczasowe-
finańsoweni] o pewien modus * Izbr groziła opo-
K° k » » a ii p r i o k .  k o ld  j S i t o . , ,  5 .
zycją. O tól Szlavy . dt- Inh* nie potwierdwłn
m om trują ' słusznie, i* «ńyhy k#oa F eprezen% 
umowy, k tórą on zad arł ja .o  m oraln^ je, I 
tant, ni. podobna mu dłużej zostać Łiinistt •

Jo ta  w jotę to samo powtarza się w y 
chniki lv owakiej. Rząd na podstawie ra0(j Bię.
chwał Izby kupił plac, porobił kontrakty ?  . .
biorcami, włożył znaczne kapitały w bud wę^ P 7)^  
w imieniu skarbu walorne wobec sądów Ł°b odu
Gdyby ty oh zobowiązań nie dotrzym ał, » B .
Izba odmówiła mu daJjzych funduszów, pr*e . . ^
wytoczą fiskusowi pozwy, wygrają, i 8- J'r ' ]
niewybudowanie gmachu więcej m ota, nizll“) ° 
sztowsła budowa. Obok szkody dla skarbi.. 1 _ s  
gzekutywy ucierpiałaby niezmierni* w skut’ po - 
bnego zajścia — b y ły 'w ię c  wszelkie powody p - 
v i ima kwestji gab netewoj w tej materji, ]aK J 
oddawna pisaliście. Jeżeli to si ? nie stało, P 5 f^ ry ~ ł 
1 .yty uchwały klubów, daiąea rządo"ri pewność, i nie­
dorzeczna rezolucja komisji b ę d z i e  o d rzu co n ą . *'
odmienny był niespodzianką, ta  zaś, owocem rozbicia 
się klubów centralistycznych, któro nastąpiło po owej 
borbi-i o jezuitów, i k tóre trwa ciągle- W takich wa­
runkach rzad a wszelką otuchą oczekiwać może ko­
rzystniejszej dla siebie uchwały Izby panów i 
pnie, cofnięcia pierwotnej uchwały w izbie poselskiej. 
Nie ma więc nikt powodu do podawania się o dymi­
sję, a tem samem , jedna z najpiękniejszych sztuczek 
purtji podolskiej prysła, jak  bańka mydlana.

(f) Podaliśmy wam listy nieszczęśliwej p, ni X 
tc, prawdziwej raatld Tonci. której Z m a rtt .4 h w s ta Lcy 
] ocstepsmi sv emi oDu synów w y d arli, ab> z a g a rn ^  
m ajątek tej staropolskiej rodziny. Czytaliście to Z  
psm  X. p isa ł, w styczniu b. r  do ksiedr, iSustschego 
Skrochowskiego i ao księdzs Felińssiog^ tudzież iei 
wym uwrj list do uarszego z uwiedzionych synów do 
tego. k tóry  lepie dawniej o sobie tuszyć kazał, świe­
tne rokował nadzieje i obiecywał być na starość pod- 
norą i pociechą obojgu rodzicom. W  listach tych spo­
tykaliście kilkakrotnie wzmiankę o awanturnicy Flam- 
beau, agentce Zmartwychwstańców, a wielu z czytel­
ników Dziennika musiało nas posądzić o niedokładność 
i zagadkowość, skoro podajemy im dramat bez pozna­
jomienia ich dostatecznie z  działaczami takowe&o, z 
arcy-ciekawemi indyv dualnościami, które w nim wy­
stępu 5ą. Uwaga ta byłaby nader trafną i sprawiedliwą- 
ale odpowiemy na naszą obronę, że wszystkiego oć 
razu powiedzieć nia m ożna, boby zamiast listów wo­
lumina całe potrzeba wam przesyłać. Dopiero szereg 
korespoi. I ncyj może uwydatnić należycie takie po- 
■ tacie i takie smutne wypadki jak  te, które nam opi- 
sywac przychodzi.

Marja Flambeau, Francuzka rodem , k tóra jest o-
beeme wcrbowmcą Zma-twychwstańców i Z m artw c h -
w s^nek  w Polsce, nyleży do wybitniejszych tegocze- 
■nych indywidualności. V\ tajnych rejestrach napoleoń­
skiej policji była ona niegdyś zapisana jako  jedna z 
aajczynnn jszych sprężyn politycznycłu hrabiego Cham 
bord i jenerała Jezuitów. W oziła nieustannie tajem ni­
cze korespondencje z Paryża do Genewy i odwrotnie 
aż razu jednego p. P iet i ,  znudzony temi kościelno- 
politycznemu knowaniam i, kazał ją żand. •mam do 
granicy Francji odstawić i puścić tam na wolność, 
stosownie do tego, cc Ojciec święty miał zwyczaj czy­
nić z pewnemi niewiastami mniej od panny Flam beai 
w polityce biegłem i, z dodatkiem ogolenia giowy, jak  
to się praktykuje wzgledem moskiewskich rekrutów. 
Wypędzona z Francji poprzysięgła zemstę Napoleono­
wi i odtąd należała tem gorliwiej do rozlicznych prze­
ciw niemu spisgów i zamachów. Ponieważ jednak przez 
czas jak iś bez zajęcia zostaw ała, Zma-twychwstańcy, 
któ-zy podobno znali ją  w Paryżu (za co wszakże rę 

ni0.m?żemy) i przekonali się o jej niepospolitych 
zdolnościach, przebiegłości i przewrotność: pozorami 
religji ukraszonej,, postanowili przyjąć ją dc siebie pa  
asobiennym paruczenijam. Do takich paruczenji służą 
zwykle tercjarze i tercjarki zgromadzenia. W  Rzymie 
nP-> Jak  słjszeliśm y tu ia j , by ł werbownikiem Zm ai- 
twychwstańcóv , ale bez równie wybitnych polity­
cznych dążności, niejaki kapitan Onufry Korzeniowski, 

Logo zadaniem było przybywających do Rzymu 
Polaków i Polki wabić, do św Klaudiusza. Drugs spe­
cjalnością tego oryginała było wyzwalanie dusz z czyść- 
ca którem u się z niesłychaną gorliwością oddawał. 
Ludwik Yeuillot w dziel, sw en les Parfums de Rome 
f kreślił jego wizerunek i charakterystyk ę z  całą zło­
śliwością bigota.

Marja Flambeau wysłana tedy jako ajentka zm ar­
twychwstańców do P o lsk i, przeznaczona tam została 
przez U. K-jsiewicza na guwernantkę do znakom it­
szych domów. U jrzeli'm y po raz pierwszy w naszym 
kra |u  tę ciekawą postać, k tórą maluje doskonale lichv 
wiersz z operetki Lecorj a la FHU de madaue Angol 
wybornie mogący się zastósować do niej.

Pas bógueuie,
Forte en gueule:
T  alie ótai: Marion Flambeau. 

łfyi i  bez skrupułów, zuchwałą, cyniczną, a 
przy tem nu pospolicie wyszczekaną dowodną wszy- 

®. wyp*dki jej kilk Je.megc pobytu w Kongresó- 
/ .  w Ji> Rńzie dotąd spełnia obowiązek guwer-

lantki w pewnym obywatelskim domu, k ió rj się wkrót­
ce p-zekona jukie to _zczę»cie mieć j-. u siebie i ja- 
kie ztąd następstwa w rodzinie. Zmartwychwstańcy, 
Z  “h  hy1* w R *7“ ie młodszego X ... , który
nfł i ale. nie*łychanie rozpustnem życiu wstą-

. 7  ® również moralnego hufca świętych żuawów
papies ich, a ztamtąd poszedł na ostateczną pokutę do 

w. Klaudjus: ,e — powzięli byli zamiai dostauia także 
arszego brata , nuaer w ykształconego, skromnego i 

mszciwego, by taicim sposołem eały m ajątek państwa 
A. przeszedł w ich ręce Poznawszy jak  naiflokładniej
m lS - • i® tme 1 uj emn® strony charakteru tego 

. *ł®ńca, rozpoczęli bardzo zręczne na niego polo- 
wanio, i przeto umieścili M anę Flam beau jako guwor- 
- -intkę w bliskiem sąsiedztwie państwa X., gdzie dwa 
Jata stale przebywała, \w antum ica była niby nauczy- 
i ,lk.ą panien N. N., ale instrukcje, jakie z Rzymu o- 
T.i zymywała, nakazywały jej głównie sile aa nować 
młodym^X., i korzystając^ z ,ego wrodzonej egzaltacji,
wmawiać wen powołanie ducLowne, podczas gdy Z mai 
twychwstańcy będą usiłowali wi.zelkiem: sposoby prze- 
•zkodsić m ałżeństwu, jak if państwo X. okładali dl* 
syna z dostojną i cnotliwą panrą. Cały ten plon z 
prawdziwie rzymskim machiawelizmem i z szaiańską 
przebiegłością ukartowauy, powiódł się doskonale. A- 
wanturnica Flam beau niby pr.typadoiem i od niechce­
nia l a brała znajomość z młodym X. i natychm iast ^k 
wódz doświadczony obmyśliła wszystkie środki, zape­
wniające zwycięstwo. Stała sie szpiegiem familijn m 
domu państwa X ., zaczęła wnikać we wszystkie jego 
stosunki, badać jego tajemnice, prowadzić psychologi­
czne studja nad wszystkimi członka ni tej rodziny i 
jej przyjaciółmi. Kios ostrożniejszy zwietrzywszy tę 
skrytą matnię, przestrzegł ją  od ra z u , że się bawi w 
niertÓBOwny prozelityzm, będący z jej strony niedeli- 
katnośćią i i ugodziwościs względem rodziny, u której 
tak  często bywa, jako i tej, k tóra jej przytułek daje. 
Zaskoczona niespodzianą uwagą awanturnica i widząc 
że jej zamysły odgadnięte zostały, straciła z razu nie-
nAanfiliłm łim n f i tr f tw . k k A  mfi n r l w n i  „ J  i

IU1 lotuiAo u uaz 7  > 1 ua pretre ou
j’y pe.drai mon latin.u Łacina panny Flam beau miała 
Zmartwychwstańców w odwodzie, a nie różniła się od 
łaciny owych wysokiego nabożeństwa katoliczek, co to 
umieją modląc się w kościele na klęczkach, przybierać 
ponętne postawy, i wśród pełnych skruchy westchnień 
i łez lśniących się na długich rzęsach idb spuszczo­
nych oczu, drażnić nagle zmysły młodzieńcze nóżką 
niby przypadkiem pokazaną, albo stanikiem, w pobo- 
żnem roztargnieniu niezupełnie zapiętym, P at X. i 
panna Flam beau wzięli bię tedy do łaciny, ta  zaś z

wyraźnym zamiarem zgubienia jej z francuska— gdy­
by miała j'iszczę co do zgubienia. Schadzk1’ ich ni# 
ustawały. Dawali je sobie w domu, w ogrodzie, w po- 
biukiem  miasteczku, a często w polu i w leaie, $out 
les ombrages, jak sama mawiała. Częstokroć wśród le­
tniego a r waru przesiadywali w miłym chłodzie tub teg- 
minę fa g i,  jak  w wirgiljuszowych skotopaskach, natrsą- 
sając się z czarta południewegt , o którym  pismo iw. 
wspomina, a którj do dujz świętych nie ma przystą 
pn. W prawdzie prostaczkowie się gorszyli, a czeladź 
po ziemsku zapatrująca się na tajemnioe platonizmu, 
mniemała, że pauicz nie zawsze różaniec odmawia a 
F rancuzicą w gęstwinie... ale były to tylko niegodziwa 
plotki , bo przecież panicz i panna zamiast zasuszo- 
nych niezabudek, wstążek i włosów wsuniętych w 1> > 
aty miłosne, przesyłali sobie wzajemnie opisania cu­
dów, relikwie i medaliki. W yobraźcie sobie paryakią 
zalotnice na żołdzie jezuickim, przeniesioną jakoby cu­
dem do wiejskiego zacisza w P o lsce , gdzie sili się o- 
pętać i uwieść młodego szlachcica, trochę pochopnego

0 egzaltacji i latającego w koło tej p o c h o d n i  pół- 
świata ja k  prosty motyl polny. Dotąd kokotki paty- 
skie me c  uszczając stolicy Francji, zwykły były swe 
sj . sastaViać na lordów angielskich, na szlachtę pol­
ską i ne moskiewskich k n ‘aziów, ale żeby jednę z mch 
wysyłać aż do wsi polskiei —  to potrzeba już było 
europejskiej bywałości, u oraz gruntownego obeznani# 
»ię z miejscowością, jakiemi celują Zmartwychwstańcy, 
stosujący do naszych wiosek kobiece,, eksploataoir pa­
ryskich bulwarów.

Zachodź: tylko ta  różuica między obywatelkami 
ni warów patysk: ch a temi, które ztamtąd przeszły do 

służby c*arnego hnfea, iż pie-wsze łapią bogatych 
kawalerów, by ich obedrzeć lub wyjść za niob, a dru- 
K»e jak  wyuczone harcice nie przywłaszczają sobi. 
zw ierzyry ani jej ojcowizny, lecz obiedwie przynosaa 
wiernie ojcu myśliwemu, który je  głaszcze aa te : łe ­
chce pod szyjkę.

Podczas gdy panna Flam beau piacowuła nad p a  
niczem w domu, w polu i w gęstwinie, zgromadzenie 
wabiło go :;ręcznie do Rzymu, odgrywająo rolę owych 
niewidomych chórów greckich w SotoElesie i Huripi- 
desie, co to odzywają się z daleki uroczystym głosem 
wyroczni i przeznaczenia. Dram atyczna sielanka ożyli 
też sielankowy dram at jnu ł się pod pol ikietn. lipami 
i brzozami, a w jego przestankach zalatynrał jak  zv;?ró- 
tka  powolny i poważny wtór z nad brzegów TybnL 
Czytaliśmy niezmiernie ciekawy i długi list ojca E u­
stachego Skrochowskiego, pisany do d u c h o w e g o  
colubieńca panny Flam beau z Rzymu, z  villi Cateny, 
Zaklinał on nasamprzód najukochańszego swego przy­
jaciela, aby pospieszył do wiecznego miasta d la ujrze­
nia go takiem, jakiem  było dawniej, gdyż dawniejsza 
ta  postać coraz bardziej znika, i szybkiemi, straszL- 
weml krokam 5 wszystko w Rzymie zbliża się do ILO- 
muny i do nafty. Ojciec Skrocnowski tak  jak  ujcieo 
Stefau Pawlicki i inni zmartwychwstańscy I 3respon­
denci do pism krajowych i zagranicznych, usiłują 
przekonać kraj nasz i Europę, że w Rzymie panuje 
najokropniejsza anarebia, że duchowieństwo zagrożono 
jest ciągle prześladowaniem i śmiercią, i ze pap ii dl# 
tego ni. moż : się pokazać po za murami W aty, /n u , 
iż rewolutoniłGI zamordowaliby natychm iast po swię- 
tokradzku namiestnika Bożego. Dalej o. Skrochowaki 
zaprasza p. X. na rekolekcje do świętego Klaudjusżfc1, 
„aby najdroższy ojciec jenerał zgromadzenia, m ógł1 
rozebrać jego duszę na cząstki" i w takiej misternej 
se ic ji duchownej ukazać pana X . jemu Lam emu. O j­
ciec Eustachy wyrażuie mówi o operacji, lubo w prze- 
nośnem znaczeniu.

Tak o. Eustachy wygadał się i zdradził — owe 
mistrzowskie rozbieranie duszy na cząstki, owa ope­
racja, do której przym-wia, nie jest niczem inoem jak 
trzebieniem wolnej woli i stworzonej na podobieństwo 
Boże jaźni człowieczej (zacl owuje wyraz jaźń Broni­
sława l^retowskiego, bo jest swojski i przedziwnie od­
daje das ick i ego). Podług Zmartwychwstańców, k tó ­
rzy odóav.na wpad,; w błędy jansenisiów i pod na­
stępcą Piusa IX , zostaną nawet zapewne uroczyście 
potępieni i rozwiązani p-zez stolicę święty jake zgro­
madzenie kaceiskie — natura ludzka jest gruntownie
1 na wskróś zła, nie my działamy, ale łaska w nas 
tylko d z .a ła ; nie m» dla człowieka nic mebezpie- 
czmejsz°go jak jego wolna woia, która może go dooro- 
wadzić co chwila do zguby i wiecznego potępienia. Po­
winniśmy tedy jak najprędzej wyzuć się z tej niebez­
pieczne! woli, wyciąć ten wrzód, to dzikie mięso su­
mienia, i naróść tę Laoójczą naszej istoty zawiesić 
ja k  ex-voto na ołtarzu pańakiem; mówiąc zaś jaśniej i 
buz przypowieści powinniśmy bezzwłocznie wolę na­
szą złożyć w ręce przełożonego ozy przełożonej ad 
majorem Dei gloriam. Abnegacja na cześć idei i na 
korayść ludzkości, codzienne poświęcanie się nic w ar­
te dopóki jakakolwiek cząstka wolnej woli w Baszom 
ręku zostaje. Trzeba koniecznie wykorzenić, wytępić 
ją  zupełnie. Ależ, zawoła oburzony CEytelnik, w ta ­
kim razie odbieracie nam możność zasługi polegającą 
ełównie na możności nieustannego zaparcia się ? — 
Nie, bynajmniej, odpowiadają fanatycy, bo wszystkie 
te zasługi na żywot cały rozłożone ześrodkowują się 
i zbiegają w jednę zasługę, w jednorazowy akt zapar­
cia się, kiedy penitent lub penitentka składa wolę 
swoją w ręce ojca Piotra Semeneńki lub matki M ar­
celiny Darowsipej. Chwila ta  skupia w sobie caty 
żywot sługi bożego lub służebnicy pańskiej :

Siostro m o ja! my w tej chwili
Naszą wieczność już przeżyli!

O. Eustachy wmawia zręcznie i subtelnie w p a­
na X  nierównowagę duszy, ^wewnętrzny niepokój.... 
W szelka dusza wznioślejsza i szlachetniejsza czuje W 
w sobie niepokój, bo poprzestać nie może na tem , 
co świat dzisieiszy daje, bo tęskni do id ea łu , a ko- 
muż bardziej jak  Polakowi, pozbawionemu ojczyzny i 
terażnieiszości, zmuszonemu ciągle uciekać w prze­
szłość lub w przyszłość, tęsknota taka czuć się daje? 
Ale Drać ją  za powołanie do stanu kapłańskiego lub za­
konniczego, a powołanie za takowe gdyby istniało za o- 
sobliwy i imienny werbunek Pana Boga do zgroma­
dzenia Zmartwychwstańców, — to jedna z tych war- 
jacyj, jakie tHko to zgromadzenie umie szczepie w 
Polsce. D la O. Eustachego p. X. tęskni i rady sobie 
dać me może, niepokoi się i ulgi nigdzie nie znajduje, 
a ta law .no ta , ten niepokój wewnętrzny, są oczywi­
stym  dowodem, że Bog go wzywa do stanu doskonal- 
tsFifco, że chce, aby przedewszystkiem posnął samej?



2 d zien n ik  po lsk i

\  - a ttb ie , wniknął w głąb własnej istoty, co mole jody- 
^  ni« nastąpić w Rzymie i aa pomocą czarnoksięskiego 

zwierciadła, jakie mu Ojciec jenerał ma pod 6. Po­
dług Ojca Eustachego, którem u odpowiedzialność za 
dwuznaczną poezją jego metafor zostawiono w zupeł­
ności, Pan Bóg jest futerałem (sic), pochwą opatrzoną 
wewnątrz rozmaitemi wklęsłościami i wypukłościami 
sic), do wnętrza której dusza p. X . powinna się ko­

niecznie dostać, by nastąpić mogło doskonałe zjedno­
czenie i spokój ów, na którego lep janseniści i kwie- 
tyści od św. Klaudjusza łapią nieszczęsną polską mło­
dzież. .

Nie umiemy przemawiać tym wzniosłym językiem  
„pary skierowanej ku zimnej izb ie , sekcji i operacji 
duchownych przez Ojca jenerała, futerałów i pochew, 
w których wklęsłościach i wypukłościach duch ludzki 
najwyższe szczęście znajduje14, ale te l nie jesteśmy 
wcale nieprzyjaciółmi skupienia ducha. Owszem, my- 
ślemy, że człowiek ciągle, a osobliwie w ważnych życia 
kolejach, powinien wstępować w samego siebie, zanu­
rz ić się w samym sobie opodal od zewnętrznych 
wpływó w, sam na sam z własnem sumieniem. Ale nie 
sądzimy bynajmniej, aby do takiego skupienia ducha, 
do którego każdy może i powinien dochodzić samo­
dzielnie a tylko sam odzielnie, miała być stosowana 
metoda Ignacego Lojoli, ani rekolekcje zmartwych- 
wstańskie w Rzymie. Sumienie i przekonanie powinno 
przemawiać w człowieku, kiedy nie jest głupcem, a 
nie ojciec duchowny, nie spowiednik. Dawniej spowie­
dnicy byli jedynie do rozgrzeszania, a nie do bezwa­
runkowego kierownictwa d u sz , które rozpowszechniło 
się dopidro w kościele po soborze trydenckim wraz 
i  jez.iityzmem i tylu innemi nieznanemi przedtem rze­
czami. Jeżeli p. X. chciał prawdziwe odbyć rekolekcje, 
ducha rzeczywiście skupić w sobie, powinien się był 
schronić do samotnej chatki w lesie, do którejby nie 
tratiła »ni awanturnica Flam beau ani listy O. Skro- 
ohowskiego.

W olał jadnak pójść za radą tego ostatniego i u 
dać się n i  rozebrauie własnej duszy do Rzymu, kędy 
mu ją  ojciec jenerał tak misternie pokrajał na cząstki 
i- tak  szczelnie wpakował w sławny ojca Eustachego 
futerał, że biedny oszołomiony szlaohcic wyperswado­
wał sobie, że Bóg chce go mieć Zmartwychwstańcem 
pud karą przeniewlerstwa i w iaczneg, potępienia.

Atoli prośby i łzy rodziców zdołały go na nowo 
oprowadzić do kraju. Ale nic to nie pomogło, bo zgro­
madzenie stara się mieć tak długie ramiona, jak  mi­
łosierdzie Boże, a wracając do kraju p. X. wpadał z 
deszczu pod rynnę, z rekolekcyj rzymskich w objęcia 
Marji Flambeau. Dusza jego była piłką, a aw antur­
nica graczem, k tóry  z daleka piłkę tę do Rzymu od­
syłał- Dowiedziawszy wę, że p. X. nie został w wie- 
cznem mieście, że wrócił do domu, Mary „ a  porzucała 
.woje wychowanki ciężko chore i ich matkę, b> po- 
biedz czem prędzej o cztery mile do kawalera, który 
sam j 'den w innej wiosce mieszkał. Panienka bawiła 
u niego czas jakiś, a kronika domowa niesie, że po 
nu ach całych susząc, modląc się i wylewając obfite 
łez potoki, umartwiali grzeszą© ciało , podsycając 
wspólnym płaczem  lilję czystości, którą p. X. miał 
wkrótce przypiąć do guzika zmartwychwstańskiej su­
tanny... _ . . . .

K iedy ktoś zauważył pannie Flambeau, iż lepiej 
zrobiłaby pilnując własno elewki niżeli jbldżąc nawra­
cać kawalerów, odpowiedziała 2i mu o : „Ma religion
est toute contemplative, je  fais ce qu’elle m’ordonne.

W krótce jednak pani X. znudzona tern ciągłem 
dojeżdżaniem awanturnicy do jej syna i wściekłym 
p-ozelity*mem, w jaki się bawiła, napisała do niej 
piękny i peważny Ust, prosząc aby przestała nawra­
cać młodzieńca, inaczej bowiem będzie zmuszona od­
kryć państwu N. N., że agentka Zmartwychwstańców 
przyjęła posadę w ich domu jedynym celem zwerbo­
wania wszystkich swoich wychowanek do Jazłowca.

Biedna pani X. nie spodziewała się wcale, że taki 
krok do niczego nie doprowadzi, że awuuturnica i re ­
kolekcje rzymskie synowi jej głowę do reszty prze­
wróciły, i że złe niczem się już naprawić ani wyle­
czyć nie da. Mar ja Flambeau obrażona niby listem 
pani X. podziękowała państwu N. N. za miejsce, i pię 
knego poranlta powóz tęgą czwórką toczył się raźno 
do Jazłowca. W nim jak  para gołąbków siedziało „lu­
dzi dweje“ : nie by ł to Konrad z Aldoną, ale młody
p. X. z awanturnicą M arją Flambeau : ta  znuciw szy
już maako jechała dc matki Darowskiej, a on do Rzy­
mu do Zmartwychwstańców...

E t nunc erudimtńi!
Niedawno wyjeżdżając z Rzymu do Palermo po­

dałem wam na prędce niedokładna wiadomość o zgo­
nie o. prowincjała Dąbrowskiego. Nie on to był ran­
nym, ale ksiądz Dobrowolski, który żyje dotąd, i m o­
że nawet wróci do zdrowia. Ojciec Dąbrowski zaś u- 
wolniony został wczoraj z więzienia l e  C a r c e r i  
N u o v e ,  dokąd go niesłusznie wtrącono

S p ra w y  za g raniczne .
Nieustająca komisja Zgromadzenia narodowego, 

k tóra przez czas f e r y j  prowadzić ma dalej prace usta­
wodawcze. zwołaną Dyła na p ierw ne posiedzenie na 
dziś d. 1. kwietnia. W  komisji tej zasiada 21 depu­
towanych z prawego centrum i 9 z lewicy. Pierwsze­
go dnia feryj doszła W c a le  niemiła wiadomość dla 
rządu wersalskiego o wyboraoh z d ró c h  departam en­
tów, które wypadły w dachu republikańskim. Na dniu 
29. ". m. wybrani został.: w depar.amencie Haute- 
M arne wyszedł Danelle-Bornardin 35.612 głosami, w 
departamencie Gironde wyszedł Roudier otrzymawszy 
68.tt77 głosów. Obadwaj więc zwyciężyli unaczuą wię­
kszością głosów kandydatów rządowy h , na których

Eądło w Haute-M arne, gdzie kandydował Lcsperat 
4 142. w GKronde zaś na bonapartystę jenereła Ber- 

t ra n l 45.079. Mac-Mihon przybył już na czas feryj 
d » Paryża i zajął Falais Elysóo. Na wstępie spotkało 
go od razu dwie niemiłe wiadomości, pierwsza, rezul­
ta t wyborów tak dobitnie mówiący o usposobieniu 
kra jr 'republikańskiem , a drugą d jniesienie nie ule­
gające wątpliwości, że Rocheforfowi udało się ujść 
B Nowej Kaledonji. Towarzysze ucieczki jego są to, 
nyły delegowany komuny do spraw zagranicznych, Pa- 
schal-G-rousset, były deputowany do spraw finansowych 
tejże komuny Jourde, Ballićre i dwóch jeszcze człon­
ków, których nazwisko niewiadome. Uszedłszy, przy­
byli oni wszyscy już do Newcastle, zatoki na wscho­
dnich wybrzeżach Australji, która połączona jest ko­
leją żelazną z miastem Sidney o kilka mil odległem. 
Miasto to portowe angielskie należy już do świata cy ­
wilizowanego i ztąd łatwa już żegluga do Europy. 
Ciekawe będą szczegóły tej ucieczki.

B ank paryski przystąpił do udziału w daniu za ­
liczki, której układ zawarł Sadyk basza — zaliczka 
ra wynosi 40 miljonów franków. Pan Emil 011ivier 
urodził znowu list pełen frazesów i blagi na rzecz sy­
na Eugcuji. W  piśmie tem poczytuje Napoleona IV. in 
(.uh już nie jako dziecko, ale jako męża dojizałego, 
którego wystąpienie przyspieszy ugicację na korzyść 
odbudowania monarcbji z woli ludu.

Niemiecka rada związkowa na ponedzenm dnia 
29. z. m. wzięła pod obrady spr iwy kolejowe. Czy 
niąc zadość wnioskowi wydziału kolejowego, wezwała 
radS zgodnie z Bawai-ją,-W iirtemlrergiera i Budenem 
innu takżi raądy związkowe, ażebj uchw alił/ podwyż­

szenie taryfy kolejowej od przewozu towarów, lub 
zmieniły system taryfowy do 15. kwietnia br. Ustawę 
o szczepieniu ospy i o pensji dla wojskowych przy­
ję ła  rada według uchwał parlamentu.

Urzędowe dzienniki berlińskie rozgłaszają, że we 
wszystkich zakątkach Niemiec odbywa się agitacja 
gorąca za przyjęciem w zawieszeniu zostającego prawa 
wojskowego.

Miłe zapewne zrobił wrażenie w Berlinie toast 
księcia Sasko-M eningskiegow zniesiony z powodu u- 
rodzin cesarza W ilhelma w^IIildburghausen K„.ążę po­
wiedział między innem i: „Oby cesarzowi w 78 roku 
życia przypadły w udziale takie siły i czerstwość, j a ­
kie mu pozwoliły odnieść zwycięstwo nad uroszczenia- 
mi Francji, ażeby i w drugiej naszej walce, w walce 
ducha, odniósł takież same zwycięstwo przeciw uro- 
szczeniom bbz tniary papiestwa.1

Jednocześnie donoszą, że w samej djecezji Tre- 
wirskiej znajduje się 50 duchow nych, uwięź,onych z 
powodu przekroczenia praw państwowych. W lakim 
stanie rzeczy wielkie pyl »uie, ażali dalszo zamykanie 
do kozy będzie się mogło nLzywać zwycięstwem.

Z Hiszpanji podajemy wiadomcśm według osta­
tnich telsgrum .w  ciągle jeszcze sprzedane* /  u  ad Ry­
tu donosi telegram z 30. zm., że wojska republikań­
skie utrzymały się na zdobytych pozycjach i ostrze- 
liwają dalsze przez Karlistów zajęte^ stanowiiska. z a  
pewne podają, że jenerałowie Lom a i Primo ae Rivo- 
ra  są ranieni, wojsko j idnak pełne otuchy.  ̂Urzędo­
wa Gacda donosi z Somorrostro, że w „amej rzeczy 
zajęto domy w Murieta i Barriada. Odroczono ( sta­
teczny atak na San Pedro, ponieważ Karliśc do ko­
ła  oszańcowali się nasypami. Ran‘ony jest także prócz 
wymienionych, jenerał brygadjer Terrero, pułkownik 
artylerji Quintano poległ, jeneiał Topete otrzymał lek­
ką kontuzję. Noc z soboty na niedzielę spożytkowali 
republikanie pod San Pedro w ten sposób, że zato­
czono-jedną buterję aż pod kośuiół w San Pedro, 
zmieniono załogi w zajętych domach, umocniono je i 
wyniesiono rannych.

ron i ka .
(d, 1. kwietnia.)

B i s k u p i  g a l i c y j s c y ,  którzy bawili w Wiedniu 
na konferencji biskupiej, powrócili już do kraju.

Xa broszurę o unitach nadesłał pan F. O. z
Leżajska 1 zł, 50 ct., co czyni razem z poprzednio wykaza- 
nemi 46 zł. 3 ot.

D la księży unitów ,  wydalonyoh z djecezji 
chełmskiej , nadesłano do Administraoji Dzień. Folsk. 20 
gid. z urzędu gminnego ra Brzozowa.

miejscowa rada szkolna na Żółkiewskiem we 
Lwowie uchwaliła na wniosek swych członków dr. Dia- 
manta, Bergera i Rnckera, ze względu na to, że do szkoły 
Indowej u 6. Marcina uczęszcza 82 dzieci wyznania moj- 
żeszowego, przyjąć do tej szkoły dla nauki rel.gji izraoi.- 
okiej nauczyciela w osobie p. Salamona Rosenzwwga, chlu­
bnie od 25 lat znanego nauozyciela przy głównej szkole 
izraelickiej. Okręgowa rada szkolna zatwierdziła ten w,, - 
bór; p. Rost uzweig objął swą posadę w wymienionej szkole 
d. 29. zm. b e z p ł a t n i e .  W  kilku artykułach obszer­
nych wykazaliśmy, że najlepszym środkiem do zniesienia 
pokątuych chajderów jest właśnie przyjmowanie do naszych 
szkól ludowych nauczycieli dla religji izraolickiej, naówuzas 
mnóstwo izraelitów posyłać będzie swe dzieci do chrześcjań- 
skich szkól.

m i a n o w a n i a . .  Ministerstwo skarbn m‘anowalo po­
borcami podatkowymi kontrolorów podatkowych: Adolfa 
Protunga, Edwaraa Grossa, Jędrzeja Błasiaka, Zygmunta 
Michałowicza , Maksymiljana Zawadzkiego , Karola Fuchsa, 
Franciszka Kalinowskiego, Feliksa Koczorowskiego, Józefa 
Nenwirtha; kraj. zaś dyrekcja skarbu mianowała kontrolo- 
rarai podatkowymi następujących adjunktów podatkowych: 
Karola Kirobnera, Mikołaja Lipeckiego, Jam. Prusaka, Win- 
oentego Schedera, Władysława Sieradzkiego, Alojzego Wil­
czka, Jana Kiesla , Józefa Janiozkę , Aleksego Nmdźwie- 
ckiego , Antoniego W ałka, Józefa Kliebę i Jędrzeja Mo­
skwę.

Georgios Konstantinos. przez T itarów chiń­
skich tatnow: ny, którego ikóra pokrytą jest 388 rysunka­
mi zwierząt, kilkuset rysunkami owoców i napisami bir- 
mauskiemi, podziwiany w tych czasach we wszystkich stoli­
cach europejskich, przybył obecnie do Lwowa. Mieszka w 
hoteln europejskim, gdzie go codziennie oglądać można zrar a 
i popołudniu.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Spedytorów* Wilhel. 
Sokalowi ukradziono d. 29. zm. między godz. 7. a 8. wie­
czorem z wozu na nlicy Kazimierzowskiej D ak ę  z towara­
mi Żelaznem! wartości 23 gulć. — Józef Buczyń°ki czela- 
d :ik u rzeżn,ka J. chcąc d. 30. zm. skarcić w oanoe zo­
stającego tam chłopca Jana Mejora, uderzy* go trzonkum 
noża w głowę tak nieszczęśliwie, -iż ohlopiec w tej chwili 
stracił mowę; Baczyńskiego oddano do sądu.— Anastazja 
Benis, służąca u pana L. przy ulioy Stryjskiej, mająca lat 
38, pr®? nabieraniu wody ze studni i t  rogatce Stryjskiej, 
straciwszy równowagą , wpadła do ocembrowanej studni i 
utonęła. Zwłoki jej wydobyte r wody przeniesiono do 
szpitalu.

Sokolniki (pode Lwowem) 30. marea. (Aoresp. 
Dzień. Pohk.) Dnia 27. Łm. znaleziono bliźnięta ni kuoie 
gnoju na i  gościńcom stryjskim podrzucone, żywe i żaro­
we dotychczas. Jest to już piąte dziecię tak podrzucone 
od czasu, gdy za radą Wydziału kraj. Sejm kraj. zniósł 
zakład podrzutków, czyli raczej zawyrokował, że tylke 
dzieci p o d i z u c o  n e  mają prawo przyjęcia do zakłada 
podrzutków. Otóż będą się mnożyć podrzucania i staniemy 
się podobni Chińczykom i Japończykom, gdzie każdego po­
ranka zbiera duchowieństwo Latoliokie znaoa >, hozbę nie 
mowląt i zajmuje się ich opieką i utizym» tem. Czy u 
nas przyjdzie do tego, nie wiem , bo lubo w Sejmie było 
dość licznie reprezentowane duchowieństwo trojga obrząd­
ków, to nikt się za niewinnemi dziećmi oho iażby i n&j- 
winniejszyoh rodziców nie u ją ł, i rzucono je czy w sku­
tek oszczędności Wydziału kraj., ozy z innych powodów na 
pastwę psów i kruków. A przeeież ma Sejm i Wydział 
tysiące na utrzymanie szarytek, zakupno pofarbowanej wo­
dy itp. specjałów,

Jasio 29. marca. (Ko^eap. Dzień. Pohk.) D. 15. 
bm. odbyła się z  Jaśle loterja fantowa na korzyść towa­
rzystwa pedagogicznego i ubog ej uczącej się młodzieży tu­
tejszych szkół. Rezultat tej ioterji jest następujący: przy­
chodu z rozsprzedanych losów, wstępu ao sal:' i innych 
źródeł było ogółem gid. 701/98 , rozchodu 74-97 ; resztę 
pozostałą w kwocie 627*1 rozporządzono jak następuje: 
towarzystwu pedagogicznemu guld. 102 , ubogim a pilnym 
uczniom jako jednorazowe wsparcie na odzież i książki 
rozdano za pośrednictwem dyrektorów szkół kwotę 154; 
a resztę 380 gid. użyto na zakupno 4 listów banku wło­
ściańskiego, z których odsetki tworzyć mają na przyszłość 
stypendjum dla ubogich a pilnych uczniów szkół jasiel­
skich.

Za tak świetny i w Jaśle z żadnej zabawy i Ioterji 
jeszcze nie osiągnięty wynik należy się przedewozystkiem 
podzięka paniom Józefinie Merklowoj i Celestynie Kotarskiej, 
które z godną uznania gorliwością blisko 400 pięknych fan­
tów w Jaśle i ukolicy zebrały, a głównie staroście Wiihel. 
Merklowi, który jako przewodniczący komitetu loteryjnego 
z największą gorliwośoią i pracą oałą lotorją się zajął, 
losy rozsprzedał i wszystko ku ogólnemu zadowoleniu u- 
rządził.

Tym czypum przysposobił sobie ten zacnj mąż jeszoze 
więcej prawa do wdzięozności i m iru , jakiego w naszem 
mieście, urzędując od lat 8, doznaje, a w imieniu uczącej 
się młodzi i imieniem publiczności za przyjemnie i z po­
żytkiem spędzony wieczór w ezasie Ioterji, należy mu się 
szczere podziękowanie.

H s .  P i o t r  P ę k a h r ik l ,  d r. teo log ji, o sta tn i k a ­
non ik  m iechow ski stróżów  grcD uPańskiego, b. prof. n aczw  
u n iw ersy te tu  jagiellońsk iego , b. proboszcz kościo ła  ś. M i­
ko ła ja , rządcę kościo ła  ś. B arbary , członek  akadem ji u - 
m iejętności, członek krakow sk ich  in s ty tu tó w  dooroczynnych, 
p rzeżyw szy ia t  83 u m arł w K rakow ie d. 30. m arca.

W  S t a n i s ł a w i e , w pobliżu Nikołajewa, jak do­
nosi Odesski W iestnik , mieszka dotąd jeden z ostatnich 
przedstawicieli kosza zaporożskiego, Konstanty Wira, sta­
rzec 100-ietni. J«st on jeszcze krzopki, zacuował wybornie 
pamięć, opowmda z życiem o dawnych wypadkach i pisze 
nr wet wiersze małomskie.

W  P o z n a n i u  zabrała policja z knlęgarni p. E. Ca- 
liera 630 egzemplarzy wydanegc nakładem tegoż księgarza 
dziełka p. t. „Wspomnienia uiana z r. l 86b“, napisanego 
przez Zyg.-Luc. Sulimę.

Feliks L o j k o , słynnj statysta i zbieracz histo­
ryczny u czasów Poniatowskiego, może się przecież doczeka 
pomnO a , bo właśnie około te. chwalebnej praey krzątają 
się w Warszawie.

D i  13. M a tk o w s k i  został piofesor6m na wydz.ale 
medycznym w Berlinie, a dr. A. Miaskowskiego powołanu 
na profesora ekonomji narodowej do Bazylei.

D r .  H e n r y k  i  R y s z a r d  C l l a m - H a r t i m c ,
z którycii pierwszy byt niegdyś prezydentem rządu kraj. 
w Krakowie, a następnie w Czechach był jednym z naczel­
ników stronnictwa federacyjnego, odziedziczyli pc ciotce 
swoje; znaczny majątek w Anglji, a mianowicie dobra i 2 
domy w Lonaynie.

P a r y i ,  17. marca (Kor. Dz. Pohk.) Komisja po­
średnicząca między krajem a wychooztwem polskiem we 
Francji. Do pań: Księżnej Gedrojc, hrabiny Rottermond, 
hrabiny Wielogłowskiej, pani Mikulskiej l

Panie! D. 26. lutego r. b. w Kościele St. Philipo 
du Konie wystąpiwszy w roli kwestarek dla biednych cho­
rych starców i kal >k Polaków, spełniłyście Panie czyn 
niezaprzeczenie jejkny. W szlachetnem przecież współ­
czuciu Waszem, ala cierpienia biednych lauików, zapo­
mniałyście zacne panie, że drogp i miejsce obrane do speł­
nienia tej godnej imion Waszych, opiekuńczej i anielskiej 
misji, w ebeonem szczególniej położeniu naszem, uwłacza­
ją godności ta rc iu  polskiego, a więc i emigracji. Wysto­
sowane przez Was Panie do cudzoziemców zaDroszenie, 
aby wzięli udział w ofierze dla biednych Poiaków, a na­
szych współbraci, bndzi w nas jednocześnie dwa przeci­
wne sobie ncwncia: zadowolenia i żalu. Jak na.urainem 
jest pierwsze ze względu na szlachetne Wasze pobudki, 
na cel piękny i szczytny; tak również naturalnem i spra- 
jriedliwem jest drugie, ze względn na niewłaściwy, upo­
karzający, a węo nas niegodny sposób osiągnięcia tego 
celu. Ta sorzeozność właśnie, jaka zachodzi między donio­
słością celn, a nietrafnością w wyborze środkow dopięcia 
takowego, sprawiła smutne powszechnie wrażenie. Głos 
nasz więc, Panie, jest echem opinji publicznej, i dla tego 
tuszymy sobie, uprzejmie przez Wab przyjętym będzie.

Aby wykazać i usprawiedliwić przyczynę odezwania 
się naszego, winniśmy zwrócić uwi gę V;łaszą Fanie, że pe­
łen przyjaźni stosunek nasz z narodem w pośród którego 
żyjemy, stacil wiele z swej mocy i warunków, jakie gu 
dawniej czyniły dla obu narodów, dla Polski i Frareji, 
wzajemnie drogim. Dość jest rzneić okiem na obecni po­
łożenie i&taj nasze, Wam Panie prawdopodobnie nie zna­
ne, aby przekonanie nasze, przekonani* pnbliczne, widzieć 
zupełnie uzasadnionem.

Wątpliwość w tym względzie, lub znana w tempera­
mencie na-zym skłonność łudzen a s.ę nie mogą tu mieć 
miejsca. Pozbawienie szkoły polskiej na Batignolles sub­
wencji, zredukowanie żołdu naszych weteranów do 2o 
franków miesięcznie, cofaięcie przywileju bezpłatnego na 
przyszłość słuchania kursów w zakładach naukowych, a 
dc niektórych zupełne wzbronienie wstępu, są to fakta, 
które zestawione z opinją prasy tutejszej, gazie słowo Po­
lak, stało się synonimem, co ' najmniej pogard;’ i żebra­
ctwa, wymownie świadczą, że nas*a rola tutaj, '.est pełną 
upokorzenia, a takową zdaniem naszem, winn śmj sami 
sobie raczej, niż Francji przypisać. Czy wubeo takiego u- 
sposobienia, godzi się .ani samewiednis i aobrowolnie, po­
łożenie nasze pogor*zać ? Nie — a t0 tem więcej nie, że 
zapoznawszy się z wewnętrznym ustrojem społeczeństwa 
polskiego la  granicą, znaenodzłmy w nim wszystkie nie­
zbędne warunki, aby » ystarozyć sami - .asnym potrzebom, 
zrzec się jałmużny oboych, postę owani im naszem zyskać 
ich azac inek, słowem postawie się na stanow skr godnem 
imienia naszego, godnem historycznej naszej przeszłości.

Jeże li zacne P a n ie , żadne s owo pisma naszego m® 
ujdzie W aszej baczności, to  pew ni jesteśm y, że W asza go­
tow ość, W asze w roozone poczucie -Jo ofiar, do pośw ięcania 
się d la  n iedo li i u e rp ien m , stanie w odpow iedniej La ’ 
m unji z  Wasz-, m iłością  d la  k ra ju . Los naszycn b iednych  
chorych  starców  i ka lek , n ie  od ja łm u żn y  cudzoziem ców  
zależeć Dowinien, leoz od obowiązkowej ofiary  iob z-om- 
ków  T ych  biednych P o .aków  m e je s t stosunkow o liozba 
ta k  w ielka, aoy ich  los p rze t odpow iednie d a ry  bogłttyoh 
i m ożnych, do cmigi acii należącvch, precz szczupło lecz 
liczne ofiary w szystk ich , na żyoio zarabiająoyoh Po .aków , 
zabezpieczonym  być nie mógł.

W ezwani1 Waszemu, zacne Panie, ten tylko śmiałby 
admówić, kto d * żadnej ofiarj,  do spełnienia ohoćby naj­
mniejszego obowiązku względem kraju i naszegc społu- 
czeństwa zdolnym nie jest. Z ufnością w świętość celu, 
przystąpcie Tanie do czym^ ieoz drogą odnow lednią naszej 
5-odnośoi, a imiona Waszi przez biednyoh błogosławione, 
przcł. PolsKę i jej emigraoję z dumą i chlubą wspominane 
b?dą W imieniu Komisji, raczcie -zanowne Parne przy­
jąć wjTazy wysokiego szacunku. Przewounicząoy ra po­
siedzeniu (podr .) Stanisław Bieńkowski. Ci ton -k k imisji 
sekretarz (p&dp.) podoułkow nik H enryk 'Ądrzejewic*,

a rap o leo k ifl. U l ,  gdy wstąpił na; widownię świata, 
ogólnie nazywano „un unoecillu", jego *yna „artylerz; się 
z Voolwioh“ (Napoleona JV) koledzy sz kolni mają za słabo­
witego i bujaźliwegu i d j o t ę. Koledzy szl ilni, chociaż 
cza i m instynktowo tylko zwykle n' e myią > trzebaby 
tylko wyrozumieć, co przez wyraz „idjota" rozumieją? r  
Francuzów „imnecfile" i „,diot“ tylko stopniem się różnią, 
tak , że „idiot" oznacza wyższy stopień słabej głowy. W 
starożytnej Grecji nazywano idjotą każdego obywatela, któ­
ry samo lnie tylko dla siebie żyjąc, ni® brał udziału w spra­
wach publicznych. Tera* zaś nazywaj a idjotami dotknię­
tych defektem lub choroDą mózgową > ftl°° też z urodze­
nia, lub w skutek wpły w<5w miejscowych, np. klimatu, wo­
dy. Cokolwiekby byrc, zawuzo nie świetne widoki dla bo- 
napartyzmu a raczej zgubne stosownie do dawnego orze­
czenia: „(łnem Deus perdere kult, dementat.“

N k ł a d k i  na pomnik dla poety m kiewskiego, hr. 
AleKS. Puszkina, prz-niosły dotąd 77,242 rubli, które w 
rożnych bankach ulokowane zostały-

Do K ijow a, jak donosi Kijeiclanin, przjbył nie­
jaki major Osman Bey, zięć byłego wielkiego wezyra Ki- 
prisli Mechemed baszy, i zamierza mieć tam sześć odczy­
tów publicznych w języku francuskim, których treść we­
dług brzmienia tytułu będzie następująca: „Homble dramo 
en Tuxquier ou mes malheurs". (Okropny dramat w Tur­
cji, czyli mojo nieszczęścia). Nie wiadomo, o ile ten no­
wy sposób ciągnienia zysków z własnej niedoli okaże się 
praktyczniejszym od wielu innych środków wy.cysk1 wania 
puD B.czncgo współczuciu a przynajmniej publicznej cieka-

Wuśoi, która jest bez wątpienia jednem z najobfitszych i 
najdostępniejszych źródeł dia niezręcznej nawet spekulaoji.

Z  a u t o b i o g r a f i i  Johna Stuarta Milla, Która obe­
cnie w tłumaczeniu niemieckiem wydaną została, wyjmu­
jemy, że ojciec j«go, który go sam uczył, zaczął r nim na- 
ukę, gdy ledwo 3 rok życia skończył, i to od języaa gre 
ckiego, tak, że niebawem ju i czytał bajki Ezcpa i Xeno- 
fonta Anabasin. W 8 roku po przeczytaniu prozaików gre 
ckioh i obznajomiemu się z poezjami Homera, zaczął się 
uczyć po łacinie a w 12 roku ju i agłębiał loikę Hobbesa, 
w 1 ; r. zaś przerabiał z nim ojciec kompletny kurs eko- 
nomji narodowej na podstawie dzieła Ricardego W tym 
roku jął się także pierwszej swojej próby pisarskiej , tj.
„historji rzymskich zasad rządzenia." Ta tai wezena i
daleko posunięta nauka jest świetnem powtórzeniem dawne­
go pedagogicznego doświadczenia, że przy jenjalnyck zdol­
nościach nie tylko może, ale powinna być zastosowaną, 
gdyż jej niezastosowanie jest nietylke marnowaniem czasu 
aie i siJy nauKowej w tak wczesnym wieku, albowiem mo­
żna więcej i daleko lepiej nauczyć.

B enjam in D isracii teraźniejszy naczelnik izą- 
du angielskiego, urodzi, się 21. grudnia 1 sOb z ojca Iza­
aka żydem i dopiero w wieku chłopięcym wraz z ojoem 
, ostał się nr łonc anglikańskiego kościoła. Liczne jego 
uzieła dowodzą, że w gruncie duszy zawsz.e został żydom; 
NajwybLniej a- występuje w „Coningsby cr the naw 50- 
neration" (1844) i w „Tancred or th« new ansade" (1847). 
W tycb romansach kłaozie autor, iak wiadomo, swoji 1 wła­
sne wyznanie iriary 00 do judaizmu w llstS głównie dzia­
łające; osoby bankiera Sidonia (Rotszyld), któr~ wycho­
dząc po za proooctwo Mojżesza (V. 15, 6) prżepowit-da 
żydom panowanie nad światem." Pierwsi Jezuici byli iy- 
dimi, ówczesna (1844) dyplomacja moskiewska była uor- 
ganizowatą i kierowaną przez żydów, wówczas przygoto­
wująca! się tewolnoia niemieeka wyraoiaia się pól auspi­
cjami łyaow, którzy zajmowali Drawie wszystkie luitedry 
na wszechnicach nidmieckich.

•W Petersburgu poznał Siuonia w hr. Kaukrin syna 
litewskiego żyda, w Mad ydzie w Mendizabalu syna ara- 
gońskiyge żyda. W Paryżu prezes ministrów marszałek 
Soalt i marszałek Masaena (p.erwctnie Manasseh) objawili 
się 8idoniemn również jako synowie Izraela (ieraz mógł­
by doliczyć trójkę: Fould, Crjmieni, Gambettu). Dalej 
wykłada Sydonia, jak żydzi we wszysiJ j  :h sztukach i 
naukach pierwszorzędne miejsca zajmują, po wszystk, >h 
scenach pod zmieniomm nazwisl iom jako znakomici akto- 
rowie występują, iak ich melodje po wszystkich częśoiaoh 
świata wyśpiewane bywają (Meyerbeer, Mendelssohn, Ros­
sini, Pas tu, Grisi itd.J, krótko mówiąc Disraeli upatruje 
w żydach naród przyszłości i zbawców ludzkości, mesja­
sza między naroaam', przypisując im najprzenikliwszy, 
rczkł dąąoy rozum, niezachwianą wytrwałość i pawn* 
intelektuamą czujność, przewodniczącą im nawet wsrvd cic 
mnośoi labiryntu lub chaosu". Na podobne Mp « rj» a n lr 
me starczy ani przyjaciela, ani nawet podziwiana żydo- 
etwa, trzeba Kcniecznia wygórowaną próżnością nadętego 
żtda, a pisał Disraeli wyż rzeczone romanse, bedąr już 
" '  letnim mężem. Końozymy, przytaczając ocem«nio, ja­
kie John Stnarf Mili wydał jeszcze w r. 1863 o Disraj- 
lim: „Jest on jsdnym z najgwałtowniejszych i najwrażliwszych 
mówców parlam«ntarnych, ale wvmowność jego to tylko 
sztuczne ognie, siejąoe isarami, leoz nie dające ci pła. 
Na męża stanu brak mu praktycznych wiadomości i ca-

obejmującego wejrzenia a pisma jego pretensjonalnym 
sty.em oszpecone, mimo ujmujących szczegółów są w isto­
cie tylko pracą dyletancką".

W ydział Towarzystwa bratniej pomo­
ry Nluenaczów a k a u  »»j ł  t" Ii.* i- >,uej zawia­
damia wszystkich panów, którzy podcza pobytu swego n t 
aKademj. jaLukolwiek z Towarzystwa zaciągnęli długi, a 
dotychczas w ow ych nie zwróńli ani w celu perozumie- 
ma się wzrjemnego do \Tydz.a,u się nie znosili, że na 
mocy uchwały swojej z dnia 30. marca b. r. postanowił 
tychże, gdyby dłużnych kwot swoich do 15. kwietnia b.r. 
ni( zwrócili, imiennif wraz z wymienieniem miej soi po' 
bytu w inserataoh dzienników krajowych do spłaty tako­
wych zawezwać.

Vv ydział czuje się spowodowanym puwyiszem ogło­
szeniem po raz ostatni przynomnąć byłym członkiem To­
warzystwa ciążące na. nich obowiązki, gdyż za na-.ępstwo 
z wykonania pomie .lonej uchwały wyniknąć ruogąo»: nie 
bierze na si-die żadnej odpowiedzialności.

W ydziału n sli-yiskieg.. Tot.arzy- 
stwz mnzyeznegi, otrzymaliśmy rastępu,ą je -ismi - 
‘ W ustępie hronik; teatralnej z 29. mar ta 1874, do- 
tYOza ym konc irtn, urządzonego przez stowarzyszenie or- 
kiestry teatralnej, umieszczono zńpełnie mylną wiadomość, 
jakoDy Towarzystw,, muzyczne, kierując się faiszywą mb- 
bięją, p' stanowiło jn i po decyzji wyuziaiu Stowarz, -zt-u.a 
ork*ert’„wego względem wykó u.nia „Dziadów" śp. Moniu­
szki, wykonać „Pory roku" (janreszeiten' Eaydena, i ke 
tyn sposoaem utrudnię Stowarzyszeniu orkiostrowemu 
przygotowanie : .smierzoi.egc przezeń koncertu

■ >Varzyłiwó muzyczne znająo swe : .danie nie my- 
śl*ł( nigdy i nie myśli stać na przeszkodzie żadnem u 
przedsiębiorstwu, które przy osiągnięciu materjalne, ko- 
rzyści, popiera równoozośnic celt Towarzysiwe mtiży izaej 

skierowane ku rozsz irzenin zamiłowania do muryki i 
J fi znawstwa. Postanowienie przeto wykonania „Pór ro­
ku" Haydena, nie może mieć i nic ma żadnej tendencji 
nieprzycnylnej zamiarom Stowarzyszenia erkiestrowege, 
Do powzięcia myśl' urządzenia przez Toy arzystwo muzy­
czne koncertu nadliczbowego, ni6 przyczyniła się ani fał­
szywa ambicja. & tem mniej nieohęć wobec Stowarzysze­
nia orkiestrowego, dowodem tego okohczm ść, stwi^rdzom 
protokołami posiedzeń Towarzystwa, że walni zgromadze­
nie członków Towarzystwa poleciło wyoziaiowi swfluu n- 
rządzemę nadzwyczajnego koncertu jeszcze na posiedzeniu 
odbytem w miesiąou styczniu 1874 i że skntkiem tego 
wydział na posiedzeniu z d, 15. stycznia uchwalił wy Ko­
nać .,Porj roku" Raydena w połowie kwietnia — norze 
najpóźniejszej dla koncertów tego iouzaju. Wydział To­
warzystwa przy powzięciu tej nohwały nie miał wiado­
mości o zamiarze Stowarzyszenia orkiest-y dana konom- 
tu, nie mógł tedy mieć nawet nr myćF wejść w szkodli­
wą dia Stowarzyszenia konkurencję, przeciwnie wydzia 
Towarzystwa pozostawił członkom b*jrąeym czynny udział 
w wykonaniu „Pór rokuu znpełną wolność współdziałania 
w wykonaniu „Dziadów", 00 więoei, wyrażane wystosował 
do wszystkich zaproszenie do brama ndziułn w konceraii 
Stowarzyszenia orkiestrowego, zrzekając się w wvpadkacł 
przypadkowej kolizji prób, z uszczerbkiem włusnego inte­
resu, udziału osób, zajętych na rzecz orkiestry teatralnej. 
Do poaobnego postępowania spowodowały wydział tylko 
dobre chęci jego dla Stowarzyszenia orkiestrowego, nie ,-aś 
o d o  wiązek ouwzajemnienia, do którego wydział, jako or­
gan Towarzystwa wcale się poczuwać nie może, ponieważ 
członkowie orkiestry teatralnej : małym wyjątkiem, za 
każdy udział w koncertach Towarzystwa umówione hono­
rarium pobierają. W ydział Towarzystwa muzycznego.

Dział liierauko- artystyczny.
Id. 1. kwietnia.)

] iro n ik a teatralna. Dziś 1. Kwietnia w teatrze 
hr. Skarbka „Dziady" Moniuszki ua dochód Towarzystwa 
człoi.ków orkiestry teatralnej. Pa-tje solowe odśpiewają 
Dp Kohler, i Dowiakowska. chórach, które w tyu li­
tworze pi rry-sz irzędną odgrywają rolę biorą udział n-j- 
pierwsi dyletanci naszego grodu. Nie -otrzebujemy srcLę- 
caó publiczności do licznego uczestnictwa.
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* W  W ie lk i pi jte k  W kościele 0 0 .  D om inikanów , o 
{odi. 5 , po południu w ykonane zostan ie  pod dyrekcją  p. 
Frodla s łynne  S taba t M ater Pergolesego  n a  dw a głosy 
żeńskie z  tow arzyszen iem  o rk ies try  amyczkuWf j- P a r tję  
•opranu odśpiew a pan i M arja  G r .,  a ltu  panna T eresa 
Brzechffa, akom pan iam en t w ykonają  członkow ie o rk iestry  
tea tra lne j i am atorow ie.

* W  W ielk i p ią tek  w ykona Towarzystw ? m uzyczne 
pod dyrekcją  p, M ikulego w  kościele ś. M ikołaja k ilka  
otw orów  po w iększej części s ta ry ch  w łosk ich  m is trz  w, a 
® iędzy innem i także  p rzecudne „D um  cruc ifisissen  e 
i>um“ H aydena. , , . ,

*  T reść 6 . num eru  Z w ią zk u :  P o ręk acz ło n k ó w  w  sto­
w arzyszeniach  zarobkow ych  (dok .). K ilka  sł w  o papie 
fr&cU publicznych (d. c.). R uch stow&rzy82® • oresp

* W  pap ierach  pozc i ta 'y c h  po D um asie (oj o. * 8 
*iono rękop is n .e w j danego dotąd d ram atu  p. • „ m 
«iuija.“ rp

*  K om ite t u rząózająey  szereg odczytów  na  rz£ »  <
» a rrv s tw a  b ra tn ie j pom ocy słuchaczów u n iw e rs y e  u  ^  
•kiego, oz uje się obowii.zanym w y ra tić  majserdecz j 
Publiczne podziękow anie pJ A leks. Jasińskiem u, p rezy d en  - 
(Wi m iasta, za  bezin teresow ne odstąpienie sali ratuszow ej, na- 
•tępnie pp. p re leg en to m : d r. L eonow i B ilińskiem u, < Jesła- 
Wow P ien iążk o w i, d r. W ład . M d n ifk ie m u , d r  Tom. S ta- 
aeck iem u, dr. Zyg. W ęclew skiem u i d r. A itr. Zgórskiem u, 
k tó rzy  drogi czas swój pośw ięcając o d ozy tom , przyczynili 
»>, do pow iększenia funduszów  T ow arzystw a W e J w  J  
30 m a rta . W im i.n iu  k o m ite tu : Wt. Z ie ln ik a  przew odm - 
fcący . A . Czerwiński sekretar* . _

Uwagi o budowach kolei w  Galicji.
Buaow a kolei jest dla kraju naBzego kweatją nie 

pospolitej doniosłości, zw łaszcza wobec te g o , że po­
wszechne uznanie potrzeby uzupełnienia sieci kolejo­
wej w krótce spowoduje budowę k ilk u  jeszcze hnij. 
(w racaliśm y często aw agę czytelników  na sprawy ko­
le owe— w tem przekenanin, że właśnie publiczne roz­
bieranie tych  spraw nastręczy sposobność w yk ryci*  
błędów i nadużyć, zb vt często na tem polu popełnia­
nych , a w pływ ających  zgubnie na rozwój dobrobytu 
krajowego. Ponieważ zaś budowa kolei piowadzoną 
jest albo przez tow arzystw a akcyjne używ ające gwa 
rancji Bkarbu publicznego i pod kontrolą rządu zoBta 
ją c e , albo też bezpośrednio przez rząd z fundusz w 
p ań stw ow ych , przeto spraw y te powinne ulegać tak 
ścisłej k ry tj c«, ,ak wszyBtko, co sie odnosi do rozpo- 
' tąazania groszem publicznym , za którego zmarnowa­
nie ostatecznie odpokutować muBzą zawsze kieszenie 
podatkujących.

K oszta budowy kolei w edług w ykazów  * ?
cznygh wynoszą na milę austrjacks W ^ n g j i  
tóra m iljona, we Fran cji około l ,30U,uw , s u j.

p rz e s trz e ń  n a  ró w n in ie  m o ż n a  wy &toBunki t u d 2ie ż 
o n a  g u ld e n ó w . U w z g l ę d n i ł o  ro b o tn ik ó w ,

H o W ^ S S ^ Ł e ,  1 t«re przeci- 
- - mają do dyspozycji tani ma-

Wartość g ru n ta , ceny materja ^w ^  
przekonam y s ię ,
b a ją  w y łą c z n ie  ró w m n y  i j  z b u d o w a n e  n a jd ro ż e j w
te r j a ł  i  ta n ic h  ro b o tn ik ó  w k o s z tu ją  p rz e c ię tn ie
W * .  iw .ic .n i 1 w d L u L m ,
W ięcej, j a k  w e ^  ^  b e lg ij a k ic h  i s a s k ic h , a  d ro ż -

m f j_i ~ ~ i.n n.. o+r\Bii«lrnton niO.»ą meco
n e  od p rask ich ,

R o z d z i a ł  kosztów zależy przedewszystkiem  od te-

J W  km$ z
Ba Bzyny, progi, zwrotnico itp.|. •  ̂ 27%
Ba roboty z.emne i mosty, • _ 14%
Ba p aik  9%
Ba wykupno gruntów • 40j

“  bS | L .  w ' k ł i ' « h  i f t r ;
Wj-ch najważniejszą pozycją są roboty ziemn , J
itp., które wynoszą z ogólnych kosztów . • Jo
■zycv. progi, zwrotnice itp! kosztują tylko •
e k s p r o p r i a c i a ............................................................... • JMo

p a r i . . _ • • • • • • • ’ „ 0 1

budynki • . • . . . • • /o;
C yfry. te przeciętne ulegną oczywiście znacznej 

zmiani" , jeżeli np. buduje się kolej w okolicach gó­
rzystych t a k , z* roboty ziemne, wiadukty, tunele itp. 
są' bardzo kosztowne,  ̂ u. zemy jednak przyjąć ten 
razkład, j-‘bo najwięcej zbliżony do stosunków austrja-

Trzecia część kosztów budowy przypada zatem na 
Zakupno szyr i progów, przyrządów mechanicznych, 
lokom otyw i n agonów. 10 w szystko, z wyjątkiem  
progów, gprow-Aza G alicja z zagranicy, a oprocz tego 
bardzo kosztowne konstrukcje żelaznych mostów. Mo­
żem y więc p r z y j^  jako  pewnik, że dla zagranic znvch 
fabryk p r z y p a l  przynajmniej trzecia ez„ńć kapitałów , 
w ydanych na budowę galicyjskich  kolei. K raje  koro- 
Hy w ii* r s k ie j  znajdmą się pod tym  względ& p w po. 
dobnem położeniu jak liah cja . w ięc korzy-
śd  w rn Ł a jg o e  dia fabryk w iedeń skich , czeskich i 
S y ryjk a  >h w skutek budowy kolei w e wschodnich

t S ^ K S S J S T S i S ,  b ,6  J i l r  .  k H 'u
Ba ro b o ty  z ie m n e ,  " o s ty , p ro g i 1 b u d y n k i.

Z nominalnego kapitału, przeznaczonego na budo­

wę pewnej linji, 'pochłaniają koszta zebrania iundu- 
szów (Geldbeschaffungskostjn) 20°/0 — 30°/0 częścią 
na opłatę prowizyj bankowych, częścią na stratę na 
kursie emisyjnym.

K orzyści zatem dla kraju naszego podczas D“ Tru­
dzenia budow y kolei wynikające, są bardzo m ałe, w 
Bkutek nieszczęsnego położenia naBzego pod względam  
przem ysłowym  i finansowym.

Przypuśćmy np., że na budowę 20 mil kolei ga- 
licyiskiej zagwarantował skarb państwa procenta od 
kapitału nominalnrj wysokości 18 miljonów. Zdawać 
się może na pierwszy rzut oka, żt kraj nasz wzboga­
ci się o 18 miljonów. W rzeczywistości inaczej zu­
pełnie się to przedstawia.

Strąciwszy z nominalnego kapitału 18 miljonów 
25% koszta zebrania funduszów czyli 4 V2 miljon. 
zostaje jako rzeczywisty laiiduai budowy l•>.500.o00, 
z tego przypada na zakupno szyn. mechanicznych i’! 
rządzeń, żelaznych konstrukcyj i parku około 38°/ 
4.500.000; na koszta tratowania, ogólnej,, za rząd ź  
technicznego kierownictwa, itp. okeło 10“/0, 1.350.U00 
na eksproprjację 10%, 1.350.000; zo -,» ,, na roboty 
ziemnr mosty, budynki, pręgi około 7.200.000: tak, i 0 
z nominalnego kapitału 18 miljonów, nic wiele więcej 
nad 7 miljonów użyte bj 6 może w krt>’u, i prze2na- 
czone jes t częścią na zakupne mateijałów budowla- 
nych, częścią na opłacenie przedsiębiorców i robo­
tników.

G d yb y przynajmniej ta szczupła reszta funduszu 
budowy dostała się wprost du , ,k tutejszych przed- 
siebiorców, a następnie do rąk krajow ych producen­
tów i robotników ! W ooec ogóln igo zastoju ruchu 
przemysłowego byłoby to zawsze dobrodziejstwem, 0- 
żyw iłyb y  się przynajiuniej niektóre produkcje, jak. w y­
rób cegły, kamieni ciosowych, cementu, dr* iw« bu­
dulcowego, otwarłaby się BpoBobność zarobku ludowf 
naszemu wiejskiemu, który pod odpowi ,dniem k ,e r0. 
wnictwem nie ustępuje zaiste robotnikom niem .Dckim  
i włoskim, ani pod względem , racowitóśoi i w ytrw a­
łości, ani też co się tyczy  zręczności 1 pojętności.

Ten sposób budowania dla kraju ty h  pożądany, 
iest w p ra ^ z ie  najkorzystniejszym dla funduszu budo 
]Z  lecz nie capowiadał zamiarom „grunderów“ To- 
wirzystw  kolejowych. Zaprowadzono więc tak  zwane 

ienera^e przedsiębiorstwa," którym oddawano całą

|d»W« 1. V l ę t e S
Waringów które spow, -w a ło  k a ta f  rofr „Ostoahnu « 
VT Gabcii ’ znaleźli Waringowie naśladowców v przed- 
■iebiors wi'e Weis & Schwarz, które założyło 1 wybu- 
dowało kolej DniestrLtńską nawet bez gwaranci* rzą- 
dowei byle tylko budować. Pr.edsięuiorstwo Brasseya 
prowadź me en. rgicznie i . izporządzaiące ogromnemi 
L o b a m i, osiągnęło tak  z iA m nite  zy s ti, że o budowę 
linji tarnopolskiej i łupkowskiej dob.jały s.ę firmy k i ­
jowe, ozdobne m itrą książęcą 1 hrabiowską koroną. 
Lecz tylko ks. Sapieżo udało się wyjść obronną ręką; 
przedsiębiorstwo hr. Miera, bez umiejętnego kierowni­
ctwa administracyjnego znalazło Bię w nader trudnych 
okolicznościach w skutek wojny irancuskiej i wynika­
jącego ztąd braku kredytu , a gdy koncee,anarjusze 
korzystając z całej surowości kontraktu f wstrzymali 
■w płaty, przedsiębiorstwo musiało runąć. Koncesjona­
riusze zabrali kaucję, ale zdobycz ta  i wszystkie inne 
zyski z kontraktu budowy utonęły w bezdennej otchła­
ni łupkowskiego tunelu.

Upadek przedsiębiorstwa hr. Miera i niesłychany 
w skutek tej katastrofy nieład pod względem techni­
cznym i administracyjnym w całej budowie, tuds‘el 
liczne nadużycia przy takim  przewrocie praw.e nieu­
chronne — to wszystko zdyskrydetowało przedsiębior­
stwa polskie i polskich techników. D niestrrańską ko­
lej budowali wspomnieni założyciele, a budowę kolei 
stryjskiej otrzymało także przed liębio stwo obce , 
„Banca di Costruzioni. di Mils.no" — godny współza­
wodnik wiedeńskich „Baubanków“. Bez technicznego 
kierownictwa, bez uorganizowancj adm inistracji, bez 
znajomości stosunków, a co najważni ijsza bez pienię­
dzy i bez kredytu „Banca" jest istną parodją j e n e- 
r a l n e g o  przedsiębiorstwa, a jedyną jej z*«ługą jest 
to, że wykazała jak  na dłoni niedorzeczność prowa­
dzenia budowy kolei za pośrednictwem przedsiębiorstw 
jeneralnych, zwłaszcza, jeżeli idzie nie o zyski griin- 
derów alo o oszczędzenie funduszu budowy. Kolej Le- 
luchowską podzielił więc -ząd ns. losy, rozdał budowę 
(Z‘ ściowym przedsiębiorcom, iecz zaledwie trzy losy 
postały się firmom krajowym.

To systematyczne usuwanie żywiołów krajowych 
działu w przedsiębioistwach, doprowadziło do te- 

że i ta  reszta funduszu budowy, która koniecznie 
w°’kraiu wydaną być musi, w płjw a najpierw de kie. 
szeni przedsiębiorców cudzoziemców, którzy znów - -  
noimufąc daleko lepiej od nas obowiązki solidarności 
P J J a raczei lepiej rozumiejąc s o l i d a r n o ś ć
narodo j,^ ^  gtarają się oddawać w ręce współziom- 

■h wszystkie choć trochę korzystniejsze dro- 
KU"  D" v"j ^>1;nratwa dostawy, nadzór i t. p„ a nawet 
bne Pr“e dalekich strón obcych r  o b o 1 1 i ** ó w

Twadzają dz na8Zych Mazurów i Hucułów,
j» k . ralunku od im i.rc i

głodowej.
złotego więcZe

d eszczu  miljonów, wrzekomo

-taje się na p* żytek kraju t e g o ^ l e d w i t  tyle, ile wy 
nosi zapłata ciężkiej pracy cliło .. J j, . 1 P .
^  de t  przepada u nie*umiennych ^ o zo rcó w  i PH n ,  

k ó w . P ó ż n / j e s i e n i ą ,  g d y  się  u k o ń c z y  b/ d o w \ £ X  i 
!y  ro b o tn ik ó w  n a s z y c h  zm n ie jszo n e  n ę d z ą , c h o ro b ą  

tru d e m , w racajp , d „  c h a t  sw o ich  p ieszo , w  ła c h m a n a c n , 
a  je ż e l  k to  ty le  z a o sz c z ę d z ił o c h ło d z ie  i g ło d z i e . e

mu aż do wiosny nie brakni suchego kaw ałka chluba 
o tym mówią towarzysze niedoli, że się przecież „do­
robi*' czegoś" przy kolei.

W > « lą ł * n r* . <?<m. J > , s dnia S i. ir - rc a
E d j  k t  a. Krakowski sąd kraj. ustanowif dlr Aleks. Skrzj^skieiró 
w sprawie spadkowej po Józefie Paliszewsl lej — kuratorem . Po­
gonowskiego Jana notarjnsza w Rzeszowie. Sad obwod. w T ar- 
ncwie lstanowił do rawiadywania majątkiem Andrzeja Jakubo" 
wskiego — jego żon9 Joannę. L  i c y t  a . je . W  sad. pow w D e' 
bicy 28. maja realność 1. 86 tamże. W  sąd. pow. w Samborze 23 
kwiet. realność 1. 14 w Brzegach. W sąd. pow. w K utirh  i * 
realność 1. 426 i 488 w Starych Kutach. W  pow d y r S  skarlTn' 
w Stanisławowie 28. kw. celem obsadzenia burtownei snrs-ed 4 
tytoniu w Rohatynie. W  starostwie sandeckim 22. kw letnia cef *  
zabezpieczenia budowy nowych tam na Dnnaicu W  * .
kołomyjskiem 20. kwiet. celem zabezpieczenia dostawy 'konserw r 
na gościńce rządowe. O b w i  i s z c z e n i e .  Z d 1 kw' tn 
poczyna swą czynność urząd pocztowy w Tarnawie n iżnei'  ™ 
Turka. K o n k u r s  a. Posady poborców kontrn.oT-d • j - ’ ?
w obrębie ga*, kraj. dyrekcji skarbu. ' W 1 a^Ju tów

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  I  h a n d e l .
Z€ spraw wied. aak.adu kredy oVteKó

wyjmnjemy, że straty tegoż wynosiły 2,900.000 zł. •  r  
n ie ^  ^  Peszcie straconych, okrągb o.OGO.OOutł"
z których na rnkład centralny wypada 'ilisko g%  miliona, .  J  
filję P rag s tą , T ryesteńską, Berneńską, Opawską i L*wow»Ka ra  
z-m blisko 700.00. zł. Ciekaw je ... że na fiy9 
pida najniższa strata, bo tylko 38.264 *ł.

Towarzystwo zaliczkowe w Rzeszowie wyka-
*UJ0 w zamknięciu rachunków rok 1873 prawdziwi, świetne 
reznitaty. ob ró t kasowy wynosU 631.55? rj. Członków przybyłe

^  H“ ba Wyn°Si 356’ z w ? '  “ ‘ o n y m i  ndziaia- mi 20.863 u .  aO ct. fundusz  rezerwowy z 31. grudnia 1121 zł. 
4 ct. Poży-.zek udzieliło Towarzystwo w kwocie 211.505 zł. 45 ct 
— z tego na weksle 199 »16 zł. 96 ct., nt, zastawy 2.960 zł., na 
rachunek bieżący 8.628 zł. 49 ct. Bardzo w*Jśna i o zaufan iu 'pu ­
bliczności do Towarzystwa pięknie świadczącą jest rubryka: 
wkładki na rachun sk bieżący 87.895 zl. 39 ct., z czego zwrócono 
do 31 grudnia 1873 — 53.574 zł. 22 ct., zostało 36.821 zł. 17 ct. 
Przy tak znacznen ze strony tamtejszej publiczności nmieszcza- 
nm kapitałów — nie wielką jest potrzeba zaciągania pożyczek w 
innych instytncjach, wynoszą też one tylko 7.447 zł. 76 ct Ad­
ministracja kosztnje bardzo mało — bo tylko 653 zł. 18 ct. __ u-
rzędnikami Towarzystwa są jak  wiemy urzędnicy innyct zarazem 
lnsłytueyj, zaciawklnikją się więc remunerac ą niewielką przy roz­
dziale zysków. Dywidendę za rok 1873 wypłaciło Towarzystwo w 
wysokości 12°/0 od nprawnionych udziałów.

Wiedeń, 30. marca. (Kor. TH. Poltk.) Wiecie z telegra­
mów giełdowych, Ił „krach" robi tu  coraz wieksze postępy. Akcje 
kredytowe notują po 202, anglosy po 129. Przypisują to koutr- 
minic zagranicznej, jak  gdyby 1 on fm ina  zdolną była stworzyć 
istotne warunki dewalnacji papierń. A warnnki takie istnieją. Ak­
cje kredytowe dały w tym roku 9 zł. djrwidendy i superdywiden- 
dy, nominalna ich wartość jest 160 zł. L isty zastawne galicyjskie 
jeden 5 ' * drugi 4°/0 dające razem także 9 zł., notowane p0

1 ., razem 158 ł., a  więCj akcje kredytowe w najlepszym
razm warte są tylko tyle, można bowiem policzyć a ich korzyść 
większy popyt ZU niemi, podczas gdy na ich n*ck01 syśc przema­
k a  mniejsza ich pewnoś, w porównaniu z listami L ta w n e m i 
Szausr na przyszłość także są niewielkie, nanhi robiły n i e L T o ' 
l^salne interesa, póki trw sł szwindel z nowemi griinder wam*. 
Wówczas podejmując się flnam iwania jakiego nowego pani .m 
po ceme niżej pari, a  podpędsając w górę jego kurs i sprzedając 
go z zyskiem 2o—30 ,0 wyżej pari, można było płacić ogromne 
superdywidendy swoim akcjonarjuszom. Ale szwindel ten jest za­
bity, n skazane są na prawowity i uczciwy a  skromny zaro- 
bea, a oprócz tego, poniosły one na kursie eiektów i na koncie 
debitorów straty większe, niż przyznają w bilansach. DIł tego też

^ne”U  *i9J*kan0'* b'afra’ k""a b»nk -yycb pń-
Z Z  J Z u  T  ZnaCZ“ ' 3 n iłej’ niż dri»iaj> » kontrmina ko-
wywołać z d o łL  I  ^  Sta“ U rZSCZr> zai nie *0

■ Y > T f g a n r t  a;W 1 w tam tych strunach pieniądz znaczni- 
^  io®ank handllwy azowsko-doński pobiera od 8. lutegó st 

, ^ Io Prz> eskoncie weksli. F ilja  banku handlowego ro
s t,w ,_ legc -awiesiła zupełnie operacje skupową. lo w a i- V  0 
wzajemnego kredytu dyskontuje weks.e po 8V ,- a  oddział Banku 
fans .w a  po 70°/0.

v  p e t ®r ^ “ r »k o  ■ warszawska najęła u kolei
rybiusko-bołogowskiej 8G0 wagonów towarowych, do dnu 27 kw 
z opłatą po rs. 1 kop. 50 na dobę.

, ,  W ,t e d ®A ’ marca' P^ypedzono  na targ dzisiejszy vvo-
259u i w  7> ; - lgier,kich 164&- niemiśckicli 187, razem
lichsze w ^ T 1 u jak  przeszleK° tygodnia, płacono

0 galicyjskie zł. 3 0 o 0 —31, dohre 32 "•->•95 . / - a

r L z t T kicŁ ̂ Poźniej szły taniej ° ł ; - “
szły tydzień "z oo' W“ZyS,tk°- W?gierskie 29-50-33-50 zł. Na przy- 

y tydzień z powodu świą t odbędzie się targ w, w t,rek.

.  J- Krzysztojowi-z.

pr“

W całej z a c J l i k S ^ r *  f  oti°jaI™  otwarta.
wszelkiem ożywieniu P  v U"abcjom lożow ym  zbywało na
i  nieustające dowoźy zboz “ P°god l> zl Uwalający stan ozimin
-  łc c  jeszcze przybyć “ Am6ryk:’ tak j Uł P ^ c  jakoteż
wają przeważnie ńa I I L T T I J T  * ^  d° kupna 1 WP ^ ‘
d9?ć szczup,/Ch dowozów kr mP W Anglii Pcnńmo
kieh znaczniejszych placach obńiżyiy sie“o dPSZe“ iCy n.a WSZyst- 
terze, a  tak m «nlna- * .. . y y  S1? 0 dwa szylingi nakw ar-
szego pokupu, ponieważ 8“ 10 Je“n-  e n!e spowodowało ożywieó-
dowozy rag ra jiczne  beda ?  ?  P ° f i zechn«j| oczekiwane
żniwa. W H ull snrzedaż ^  t  J " • 'starcza- -l;e aż do now igo
kieł i’stepstvr b* a l  ^  PW0niCy> P ^ im o  wszel ■
W e Er**; - a  y a  niemołofcn9, również w Liwerpoolu i Ł ,e th
ndezieł- w j ą  ^
żuja wszjlką chęć do k u p .
przeto w pierw. *ych dniach nr waz -stkieh piacact. miafy Blabu r „ 
.endencję i  dopiero p-zy końcu tygodnia niejakieś polepszeń., za-

nwa ano. W  Bslgji, Holandji i półndniowycb N i e m c a p o k u p  
mały przy spadających cenach. Podług ostatniego telegram u a

owego Jorku, ceny tam ie utrzymały się be* smiany. Pod wpły- 
v  n 1 epoj-yslnych wiadomości zagranicznych poknp na placu 
naszym był bardzo słrby i ceny wszystkich gatunków pszenicy 
od zeszłej snbotj spadły o 2*/a do 3 Ul. na 2000 ft. Jakkolwiek 
dowozy były słabe, to przeoijż sprzedaż trudna i często prawie 
niemożebna, gdyż kupujący na to łiczą, że u  przybyciem ładun­
ków wodą ceny jeszcze więeej spadną. Żyto utrzymało się prsez 
większą częsc tygodnia bez zmiany, s  ciężkie gatunki wczoraj nie­
co drożej płac-ono. Jęczmien mniej żądany. Groch nieco uroższy, 

•Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 565 to n , żyU 200 
*-c Płacono za 2000 ft. cs*yh ton pszenicę białą wagi hoiend. 
f ^6 130 ft. po 85—88 talarów, pszenicę wysoko pstrą wagi h  
126 133 ft. po 84—87 talarów, pszeaicę jasno-pstrą  wagi bok 
123—129 ft. po 82—84 tal., pszenice pstrą w. hol. 116—125 ft. 
po 72—82 tal., pszenicę czerwoną w. h. 118—132 ft. 76—82 tak  
Żyto wagi hol. 120—125 ft. po 61—64 Ul. Jęczmień wagi hoL 
107—110 fnt. po 62—66 tal. Groch 62-50—54 Ul. Rzepik 82 u k

Alta*-/iidsr Makowski i Sp.

Ostatnie wiadomości.
Nu w. orko wen- posiedzeniu wiedeńskiej izby de­

putowanych —■ w* >ósł poseł Cienciałf, interpelację do 
m inistra oświaty, dla czego w rocznen s i -aTTOsdania 
ministerstwa ze Btanu szkół i oświaty dotknięto w  
bardzo bolesny sposób usiłowania narodowe t~ kierun­
ku rozweju narodowe, oświaty p*zeciw germoniza ij 
nym dążoniim.

_ Rozprawa budżetowa w Izbie deputowanyjb n s *  
cznie już postąpiła naprzód. .Przy budżecie minister* 
stwa rolnictwa przyszło do silnegt starcia między mi- 
nistretn Ghlume^kim a posłem Schofflem, który ostre- 
mi osi .Liistemi wycieczkami przeciw wyższym ursędni- 
Kom ministerstwa wywołał gwałiowną odpowiedź ze 
Btrony p. Chlumeckiego.

^  W iednia douoszą do Pester Corresp., że na po- 
Bieuzemu ministerstwa wsnólnogu z dnia 30. bm. tute- 
żono już budżet wspólny, k io ry  na rok  1875 nie m a 
przewyższać kwoty na rok bieżący przyjętej. Ostate­
czne uchwalenie budżetu miało już nastąpić 31. pod 
procy (uncji cesarza.

Odpowiedź cesarza na list pr.pieża ma się już  
znajdować w ręku p. Andrassy’ego, k tóry  jako m*n*- 
Bter domu cesarskiego ma załatwić stronę formainą 
«.ej sprawy.^ Zapewne więc wkrótce odejdzie i dowiemy 
się o treści tego arcyważnego dokumentu.
, uwaS<? na dzisi jszą naszą koreapon-
dencję z W iednia, k tó ra kreśli sytuację stworzona re- 
zultate n głosowania w Radzie państwą w kwestji bu- 
dowy gmachu techniki lwow.Liej.

T e l e g r a m y  O z i r n *  i k a  P o l s k l A g w ,

W i^ tc iń  1. kwietnia. Pestcr Corresp. do­
nosi z V, iednia: Eac.a ministrów pod prezyden- 
Oja cesarza ustanowiła ostatecznie wspóln^ bu­
dżet. Z wyjątkiem pozycyj na zaopatrzenie m nu.' 
tura i wi*ttu dla szeregowców w armj: , wszy­
stkie inne pozycje są zupełnie takie same, jak 
w zeszłorocznvm buużecie.

, . K w Icillj a  31. marca. Arcybiskupa ko-
lonskiego Melchersa uwięziono

A ł e n j 7 31 marca. De)igiorgis odmówił 
utworzenia gabinetu z powodu, iż nie ma za so­
bą większości parlamentu —  w skutek czego 
złożenie gabinetu powierzono ponownie Bulga- 
risowi

W i e d e ń ,  d. 1 . kwietnia, 10 gods. 35 m ln t 
Ve,£ k. ? * ł T°,d<r0W* 200'~ ’ Anelo,i 126-75; Unionbsu 12050;

S c 1* 1  * - - ,„  .  połuA 1*4*—ę
rn.. --------------------- i Baubąnk 91-—: D orr 1861 — __;

k " r * 8  w l e d e n s i d f .W ld a e i  i  d 31. marca 2 godL 10 min.
Jednolity dług państwowy w lanknotsen 69 «łr. 16 eUt

w. , ’®fc" a 73 '0- Ło»7 połyemki , 1860 r 103-—; AmeU U n l
wisdeńafceyo 963-— ; t keje  oanku kredytowego 20T — ; Londyn 
112-— : Srebro 105\50; Napoleondoi 8-95.

Akcje banku fracko-austr. 37-—; węgierskie akoje kredytowo 
50 —; akcje banku angl.-ai.str. 129-50, Banku Zwią*,.- 22— • 

koler K arola-Ludw ika 2'6-7Ej k«lei północnej 206-50; kolei 
potudn. 145-50. kclet alfóldstnej 140-— ; kolei Elżbiety 198—4 
kolei lw-,w.ko-cier=iow. l46 —; kolei węg półm-wschoć, lud—; 
l ereinahank 19-25; Kolei Rudolfa — •—; kolei węg. wacnodnia* 
*o*TT nh,?ea«,,e indemnisacyjne 77-75: losy s reku
1864 138*50; akcje zole: Cossycl o-lłderberg 1*35*— ; ▼arkskn- 
bank-Actien 103 —, Łoey tot cióe 45 — ; Akojs Wied. Jan l.- 
kudownicrego 93 5 0 . kolej pań.tw, 315*50, Wiener Bank V sroin 
7O—; W iener B s n re n i t  38*50, H ypeth.- Rmstenbanh 2 3 —;
Rosyjskie Banknoty 1*54. U sp.: omdlałe.

B e - 1 1 ” ,  łżosk. noty b rc l t  9&— . au s t a rs* kredyt, 122—; 
lombardy 83 74: akcje galicyjsLio 109%: kole* naństwowei 186—; 
kolei rumuńskiej 41%; austr. noty banl-iwe 90—; Loey ■ r tka 
1861 —.— Usposobienie: y koń.u mdłe.

I , w * w  ■ « » »  ta n d lo w e j 
j »*i»  >1. m e ree .

L Akcje m  sntwkę.
k u  mI tgroU-ŁddwftA

Łw oW v4jM rnłow leoktaJ •
U * * *  k ły . g .  . f t  *00 A r.

,  k r s je w . s  w j i .  00*/. .
OL ŁUty Mts. m  100 sir. 
t i w ,  k re d . p i t a .  * i r e  w . s .  .

.  .  » • ■ •
» » ® » w  1 7 .6

B a n k a  ł*ip*t. gadlcjju. • dth, 
A .I  s a k ła d a  i n ż  s te lo .  .  .

m . 0111(1 na 100 nlr. 
blenmUaeyJne raUojjikle 
kełyoski krąj. a r. lb7S po 6% tar- niałta Krakowa . . .„ Stani*ławowa . .

IT . S r a e l j .
A n k a t k a len d esU  * «

oełarm kl . . .

żądaj*

A s n a ls e n d e r . 
** t  izmpe[ bm perjal r e j y j t J  • 

roay]*ki n  tl» «y . 
.  - a p i t  --.wy 

ArseUs tflety kai tw. .

W ledeA, *0. marca.
• **«. Aed. dth. pata. bank. .

a a ( (.  O ku, I id. sita. auta , .
u ,  > »

* * *
. . .  beków. . 

„ ,  ■iedmiog.
ku*. 100 pro. 600 

>w IM elr. . .
.  L i i t y  a u t a w n e .
•  p r - .  B a n k a  n a r t  i .  lory .

a  |e ' syJaUe . . .  
a  galL eakŁ kred. wiole.

w łe- połyi 
f r a n k i :

wyrlenkia listy 
■add. k re d . a^eaL

ao str, 
w  ł t  lam eta

*16 -  
116 60 
118 -

68 T6 
71 — 
M -  
18 — 
M  60

78 60 
o 60 tł  — 
U  60

6 « 
8 *6B M 
I  16 
1 70 
* 16 
* 66 

tn 60

69 16
78 70

96 —
76 — 
78 60
77 60
78 60

M  60

10 10

87 -tr. . . fl 91 60
**a* .  I  81 76
m  * .  |  n o  u

t l t  60 US FO

8* 18
88 -  
87 1< « '0

7'. 1“  
86 60 
M  — 
18 —

6 16 
6 18 
8 88 
8 '6 
1. 6 
1 61 
1 16 

.06 —

71 66 
97 — 
96 -  
71 60
77 (0 
li 76
78 -

91 —

90 16 
76 — 
96 60 
81 FO 
8  -  
1.0  

U l 16

p u  j  s k i la te ry jn e .
■ q  połyo a roku 18M

m m  ■ *
I  ,  .  1880 .
:  .  i  .  « «  •a sram. w w b t.
,  uomoresta • • .
.  CCrodytowe ■ .
.  lec. paroa s\ ns Casajc 
a k a ja * Sala •
a • Yal*v .

PrzyjeciiŁłi dc Lwów* od 31. marca do 1. kw.
Ż o r ż l l .  G. b r. Lindenfel? z Drohowyła. A. B o­

cheński z Ottymowic. W. Cielecki z Byszkow::. K. Gamrat i N. 
hr. M;*rkoff z Moskwy.

Hotel AnglelHkl. W. hr. Miączyuski z Wołynia, M. Bo- 
rt wski z I  olec iowa, A. Łucki z Sarny, W. Osmólsk' z Góry, K. 
Poten z Olszanki, W. Rylski z Uhryna, F . Jasiński s  Olszanicy. 
__Hotel^Łanga. M. St. Martin Lyon.____________________

Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny
d w o r z e c :  z K r a k o w a  5.  g. 57.  m.  ra n o , T g .  46. m w a o £  
i  10. g . 50. m . ra n o  —  s  C s e r n i o w i e c :  3. g.  5C m.  r a n o
a. g . 4 5  *n. po  p o łu d n iu  i  11. g. 8 m . w no cy  — z F e d r o  ło -
?V n, k  0 A K* 18- w* ran°i 4. g. S. m. po DOtUdaiu% 10L_ g^58 . ta . w  nocy.___ _______

Ho dziilejszogo num eru aoiat>zr sie neu- 
u tk  handlu Jani Górskiego. '

m hr. St.-GkruuŁ
m ias ta  B u d y  . .  •

m ks. Wwauohfrau . .
hr. WcUdsteli. , f .

] hr. Koglowioh . ,
a Kadolfik 8 6 * .

A kcje p r u m y i i .  i  h u k .
M lngi .pótnoo. Fsrdynmnd* . 

3 wtrl fr. *• • o
om* Blik. •ŝądowej fr. •• 

■aohodoloj
■ polndnlo _

• * *
* nM *lta. . • •n*ddnłeetr**łsfcloJ » o
* |npkow«kidj . • •

m i .  p6ł» wtebodn. •
arcyks. Rudolfa SOOilr.ir.* »lfeld*k»-ilumańłklej •

_ koaiyoko-bogum. • •
m sŁedmi egro<Lżk*q a •
m o lia ń a k io j.  • • e

wiohodnio-węg. • •
m auśfr.-półnooiKHMOhode • 
t waohodniej • • •
m Franoiieka-Jóeefa 

Banku naród, auatija*. •
SAkładn kredytowego • •
Akcde banku anglo-austr. »

,  ,  angL-węg, .
m Rakładu kredyt, węg. .
„ hs*k. franko-anrtr.

« > hnjuw*$ gaflA.
m  »

p M l J ą P froą
St 6 — 1»8
98 W 98 —

10S 25 101 75
188 — 187 ce
76 75 7« CO
23 50 28 —

169 — 168 75
91 50 98 50
8 i 76 32 26
U  25 28 75
10 - 98 —■
24 60 23 60
24 75 91 26
11 — 20 —
W 50 24 —
16 — 15 —
14 EO 18 60

531 — 532 —
8070 2C60

816 — 316 -
J98 — 197 —

146 60 146 —
240 — 239 50
140 — 189 50
118 60 118 —

ICO - 107 —
156 — 155 —
140 — lS6 60
181 50 188 50

2J8 - 216 -
68 — 59 ~

185 — 1*4 -

200 50 199 —
944 — 962 —
202 60 202 -
1S6 — 196 60
$2 50 31 60

147 - 148 —
*4 i s 84 -
5 9 - 6 . 50

| . . . .

Akcja trfedafiik ie  do obr.pSode
m galJo, hipoteomef®
■ a a a tr . n d ą ik o w .  •
> dla obrot. ogólnego 
a auctr* 05ĆL bashn •

w!?*iUal. P ie rw . u ta tM S . Kclad naddnl^tnatatkl-.-; . ,
» U  BlżsmiW i  yre. Bfc 

WB «Sr. k.
1968) a ,

»ąd- s t . 6 * V  ! .
.  ,  Bml*. 1987 łr.» 1 Jdn. 8 W  .
* „l°ny. 1 s75-1*76 6 pro. .■ Pil. O. r. 100 iłr. m. k.
■ w a n *a 100 ałr. w. a.
* V ■ W 8r* ®Pro*■ saohod. oc. ak. u  100 sir. 

w . a. sr. 100 *łr. m.
K ala pe'l  - . . j a .  m u . £ a r , ’ 

u  ’00 i tr .  * 9
_  . — w .rtjfcrse * * *
Kol. ralio. K. Ł. w '

|W * -V. 6 e r .
Kol. 1*119. K. Ł , 8 m || ; *

.  Iwow ą m ,  pa 8W rtr. ’ 
(w srabrka 6 pr*. a  y y

K oW **br.;Łu ! “ 1,' ,< 61 *
,  naddniw . -tafu  d * *

* W e .^  a k*. KndoUa po ino złr.
(w arebne 6 pro. u  ioo\ 

a półnoo.-oie*k. po 800 iSr. 
(w srebr* 6 pro. za 1001 

Tow. prag. p r.o rn ,,!  kol, p( 
360 itr. . . . .  

We laty. Cesarskie] korony . 
Dukat na wa gę . . . .

„ obrączkowy . .
Napoleondor . , .
Snworonyanglelakio. ,
Imperjal moakiowaki ,  *
Srebro ..................................
Srebro, kupony , ,
M a ry  świątkowe , , )
Ptufcla bilet? Makowe , ,

łądęią.
t ł  96

19 60
109 — 
60 60

41 —

95 *9 
99 76 

187 -  
IS9 FO 
109 50 
985 — 
99 — 
88 — 

106 10

94 —

96 50

109 60

77 — 
87 95

86 70

98 50

90 -

b 88

8 83 
1* £9

1G6 EO 
106 35

40 76

» 10
99 95 

186 60 
181 — 
101 96
388 -  
91 50 
87 — 

104 91

93 60

108 -

76 68 
86 75

bS 40

89 50 
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I f t e w u l e s ę t ^  « l »  ^
. 1 L o n d y n u
Żadna choroba nie nprze się delikatnej R w i •* ® *

i ^ dka- ° e7 ónw’ Piersi’ P.,uc> wątroby gruczołów.'bf0„ J  Ba" y  “ która „ez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cirepienia
astmę, kas*.e*, mestrawnosó, zatkania, biegunki, bezsenr'^ ' bez^nrlAf5’0* ^  nerek * °rganóv oadcenn, jako to: tuberkuły, suchoty 
krwi, sznm w uszach nudność iR p  „awe, pode: k , ..ąży  Z  wodną puchlinę, gorączki, zawroty gło wy,'uderzenYa

y ąg .000 świadectw o wyleczeniu chorób ktćra meLnchoi*ę, schudnięcie, reumatyzm, geściec, błędnicę,
_  , ’ n rągały wszelkim lekarstwom. 2584
Certyfikat Nr. 68.471,
Panie, mogę Cię zapewnić, że po używamu dw 1 

ciężaru mojej starości, a L  ę lal $4. — Kogi moje służą j i^ z n o z ^  cudownej „ R e v a l e s c i ć r e  d u  Ba r r y , *  nie :i*nję więcej
mój jest carów, tak, jakbym miał lat 30, lednem słowem iest m - t’, /  zr° m,>j stał się tak dobrym, że szkieł nie potrzebuję żołądek
dosyć długie przechadzki piechotą, umysł mój jest jasny ' a  nam ie’ w\  a%, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam
czenie publicznie ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznością' ‘C moJa °4świeżyła s.ę. Proszę Pana, abyś raczył to moje oświad-

Ks. P e r e r  C a s t e l l i ,  proboszcz w Pranetto.
Certyfikat Nr. 74.60S.
Nie wiem jak  Panu podziękować za zbawienny s k t t *  W i i d e ń ,  Praterstrass . 22. mja 1871.

kasze1 i  dijarję, a  teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełni & A . °Jej „Reyelewcićre du Barry.* Cierpiałem na kuiczr żoiądaowo
 z r jestem. L. G r o s s m a n n .

„Reyalescićre du Barry* pożywniejsza jest od mitw. ; ~  “  .  . . ,
Cena w puszkach blaszanych za pół faa1J i  y  U  0P‘ 6Cl tego ossezędza więcej niż 50 razy swoja ceną na lekarstwach 

15- funtów 20 złr., 24 funty 3C złr. — Biszkokty nuszkaci, „  °o *. r \ « nnt 2 zlr' 50 cnt'> 2 funty 4 ~l r - 50 aL> 5 funtów 10 ołr.I  złr., tanty oy ”■ A>i»Łi£OKty w  puszkach 9 > uL ^ «**•  ̂ _ _____
bUczkach na 12 filiianok 1 rfr. 50 cnt., na 24 filiianok 2 r2r t  %  «nt* i po ^  rfr< 50 cntm CBekoladA w proszku lub w ta  
na 28b filiżanek 20 z łr ,  na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  * k ł , j  1 w -  - fiu*M,ek 4 *łr - 50 CBt-> w P/°5Pft° na 120 filiżanek 10 s łr.

f r i t a r t i s a r *  *Itek“ b 1
^°_^_s k ^ad  w W i e d n i u  u B a r r y  d u  B a r r y  & Cumo .  W a l l f i s c h g a s s r  8

yysyła też , R e y a l e s c i ć r  i* swoją za przekaz

pt pod Lwem; w BOCHNI: a  I. E . Z uls.ewic 
Leona Beldowicsa, F r. Krzyżanowskiego, w apt

|  ienden , Zygmnnta Ruckera, aptekarza, F . W  Królikowskiego: 'K ^ i a  S f f  aP ^ k.arz*> L ^ L d a ®
1 t a - s e *  1 .

: u
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Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L  w  o -w  J e ,

oirzymw*. na główny sk ład :

H I S 1 O R J A
zniesienia zakonu Jezuitów

i  jego zachowania na B ia łej Rusi 
w dniej 8ce 390 str.

Cena, 3  zlr. w, a.

Czy Jezuici zgubili Polskę?
w dniej 8ce 490 str.

C en a  3  a l t .  w a l .  a u s t r ,
Sew e wydanie.

armii n i-

EKSPEDYTORA
pocztowego z egzaminem telegraficznym,

poszukuje cen. król. nrząd pocztowy w 
Haliczu. Ubiegający się o tę posadę, 
raczą się zgłosić w ja k  najkrótszym czasu i 
do tegoi nrzędu pocztowego, wymieniając 
oraz i warunki. 2087 1— 1

s
t-4

Ninie,szem m m  zaszesyt Szanowną P . X Publiczność zawiadomić, że znany 
zaszczytnie przez przeciąg długich lat l l t iH < le l pod firma

WŁADYSŁAW BOCZKOWSKI
p r z y  p l a c u  tk w . J h i r h a ,  

na własność nabyłam I takowy pod moją własną firmą dalej prowadzić będę.
Cbciawszy urządzić, mćj handel pod wszelkiemi wymogami, w wielkim 

wyborze ga'anterji, które co do jakości i taniości cejować będą, urządziłam

p r ę d k ą  w y p r z e d a ż

i Szkła,
które z a d z i w i a j ą c o  t a n i o ,  bo n i ż e j  c e n y  z a k t i p n a  wysprzedaje.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za łaskaw e/ dotychczas handlu 
temu okazane względy, upraszam takowe i na mnie przenieść, z tem zape­
wnieniem, że staraniem mojem jest i h^dzie, d o b r y m  I O W a re i ł l ,  konten-
tując sie tylko b a r d z o  m a ł y m  z y s k i e m  i p r ę d k ą  u s h i e ą  łaska­
wych odbiorców żadowolnic, 2080 1__2

Z głebokiem powalaniem

__________ W. Ho(‘/kowrskiego wdowa.
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M i  a i l o u a  1
K o n i C / . y i i ę  s z w e d z k ą  sncseo-ólnie 

polecenia godną na mieszankę z innem. tra ­
wami, aa 1  cetnar wagi wiedeńskiej złr. 45, 
1 funt 60 c t  — tudzież wszystkie gatunki
t r a w y ,  czerwoną,, biała inkarnatkę, lucernę 
chmielowa, najlepszą lucernę franeuska espar- 
rottę, olbrzymią m a r c h e w ,  r z e p ę ,  angiel­
ski t u r n i p ń ,  olbrzymią angieltka b r u -
K le w ,  b u r a k i  I- najlepszych gatunkach, 
szporeb , knkarndzę amerykańska, 
r z e p a ł s ,  kłos<>wkę, seradelię, m har i t. d.
jako też wszysrkie nasion- J a r z y n  i k w i l i - 1  
t IVw poleca w najlepszych, świeżych i siłę | 
kiełkowania n ający, h g u..kach po -snach, 
n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .  2090 1—2

A. I Ł O R X ,
we Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 17.

i  ta i Mimml
Zaopatrzywszy

C U K IE R Ń  PO DOLSK i
we wszystkie artykuły bardzo obficie jako to : 
C n k r y ,  K a n d y z j , K o u f l t u r y ,  L i -  
k w ń i r y , '  R o z o l i s y ,  W łn J l  I i i s z p u ć -  
s k l e  1 S z a m p a n y ,  A b s y n ł k l  s z w a j ­
c a r s k i e ,  w y b o r n ą  H erbatę i  Cze* 
b o l a r t t - ,  jakotei wielką ilość M azurkfÓ Y F , 
B a b ,  T o r t ó w ,  k r a k o w s k i c h  P l a c ­
k ó w  i  w s z e l k i e g o  i n n e g o  p i e c z y ­

w a  s t o s o w n e g o  n o  l w i ę t a .
Polecam takowe za najum iarkowt iszą ceno, 

ręcząc za doskonałość wyrobów.
W«zelkie zamówienia załatwia najpunatualniej

J ó z e f  W y s p i a ń s k i ,  
1418 2 —2 właściciel cukierni.

Róg ulicy Akademickiej pod 1. 6.

a  t  r z y n t a ł  li a a d c l

ST. MARKIEWICZA ve Łvovie
u  M ty n K t  p o d  l .  4 2  

i p o l e o a  t a k o w e  na w a g ę  w i e d e ń s k ą :
N r. 1. Taszn Perła chińska, żółlokwiatowa, aromatyczna, silnie 

funt wagi wiedeńskiej . . . . .
Kr. 2. Jnntojczan Pecha białokwiatowa, aromatyczna, do­

brze naciągająca zs funt . . . .
Kr. 3. Nandżyn czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci .
Kr. 4. MdChong cza-na. Bardzo dobra z przyjnmnym zapachom 
Nr. 5. Congo familijna. Dobra z czysryn- smakiem 
Nr 6, P r o t f a e k  borbacian j .  Wysiewki ze wszystkich herbat 
Kr. 7. Snchong angielska, w  ołowiu opakowana, w ory-

finaliiych drewnianych paczeczkach, zawierających 
*/, funtc, wagi wied. sum ej herbaty. Za paczkę 

Nr. 8. Karawanowa 1 ’j  «lBVn>sey J f a n d ż y i n  V7 oryginalnych 
półfuntcwych rosyjskich 'pakietach

Rozsyłta n pobrani git poczta we wszystkich tierm kaciL

2060 4 4
naciągająca za 

4 złr. 60 cnt.

3 » 80 77
3 77 40 J?
2 )} 80 77
1 77 80 77
1 77 20 77

3 7) 60 77

5 77 — 77

1

mila od Jarosław ia 7 7 0  morgów obszaru, 
400 morgów ornej ziemi w dobrej^lebie, 90 
morgów iąk, l i O  morgów la su , staw v. ry- 

l ami i młyn. Budynki w dobrym stanie.
Bliższa wiadomość w Administracji Dzien­

nika Poltkiepo. 2079 2— 6

L. 7928. 1385 3—3

Celem nadania w roku bieżącym trzech 
posagów po 150 zł •• w. a. z fundacji posago­
wej gminy miasta Lwowa, imienia „Arcyksię- 
łniczki Gizeli“, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do lO .  k w i e t n i a  1 8 7 4 .

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczę­
ta  prawego łoża bez różnicy wyznania.

1) Pn ohojgn rodzicach, lub tylko po ojcu 
Biierocone ;

2) Przynależne do gminy miasta Lwowa;
3) W  wieku nie mniej jak ukończonych 

la t 16, nie więcej j a t  lat 24;
4) Ubogie;
&j Dobrego zachowania się;
6) Które ukończ; ły przynajmniej trzecią 

klasę w publicznej szkole ludowej, lub zd Jy  
w szkole publicznej egzamin pry w atry z tejże 
klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w metryki 
nrodzem s, pa rafialne poświadczenie śmierci 
rodziców i świadectwz szkolne, wniesione być 
mają w powyższym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwa i dobre zachowanie sii- jako też 
stosunki uzasadniające przynależność do gmi­
ny m iana  Lwi w » , mogą być na podaniach 
poświadczone przez dotyczące urzędy duchowne 
i cywilne.

M a g it tr a t  k ró l. s tó ł. m ia s ta .
Lwów, dniz 16. marca 1874.

Wato Ula ppHii011!
P a C I p L  >1 ziozona z 60 pn i,
I  m iędzy którem i 40
dziorżonów, wzorowo prowadzona i a- 
irzymana, jest z powodu zmiany mie- 

■ skania natychm iast z wolnej ręki

do sprzedania.
Zgłosić się pod adresem J .  H . pe­

lta  reitan ta Pomorzany. 1254 17—7

z  P a r y ż a
poleca P. T. Damom osobiście przywieziony

' w i e l k . i  w y b ó r

Strojów Paryskich,
a mianowicie:

Kapeluszy, Czepków, Stroików, Kokard, 
Wualek, Kołnierzyków itp.,

oriz 1417 2—-2

najpiękniejszych Mów m i m
Poczta w Zablotowie poszukuje

EKSPEDYTORA.
Interesowane osoby raczą się zgłosić listo­

wnie do pocztmistrzyni Marceli Nartowskiej 
Zabłotowie. 1408 2 —2

W “ K N A U S T
l e d e ń .

Laopoldstadt, MIe»b*chgasge Nr. 15, 
napraeclw c. k. ogrodu Augarten.

28  m e d a ló w .

Q

J m
Sikawki ogniową wszelkiego rodzaju , sikawki 

ogrodowe, nompy ogrodowe, hydrofory ceyli wodo- 
oiągi, pompy cnlśrodkowe, budowlane, studzienne, 
do pompowania piwa i wina i t. d., węłownice, 
paey pożarne konopne, skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Lustrowane katalogi przez 
pocztę beapłatnie. *011 ?—?

' '  w a n  - i  4b  j H t .Wypnedaż zupełna
SKŁAD!1 PŁÓDIEN i BIELIZNY

pod Piękną Polką‘‘ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242.
Ogłaszam niniejszem, iż zwijając mój handel zupełnie w najkrótszym czasie, posta­

nowiłem sprzedać cały zapas moi :h towarów lliżttj cen zaklipilil. 2071 9—12
S o j ^ i ł c I l .

Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Publiczność, iż istniejący od lat 7miu

H A N D EL K O R ZEN N Y  WIN i ŁA K O C I
E m e r y k a  B o b e r s k i e g c  w  S t r y j u

nabyłem tytułem kupna i sprzedaży i takowy pod własna firma

LUDWIK BORAWSKI i Spółka
nadal prowadzić będę.

Usilnem staraniem mojem będzie przez rzetelną i skrzętną usługę, jakotc/A 
doborowy towar i umiarkowane ceny pozyskać sobie jak mój poprzednik względy 
i zaufanie Szanownej P. T. Publiczności , oraz dotychczasowych odbiorców tego 
handlu nadal zatrzymać.

W a  Ś w i ę t a  W ielkanocn e zaopatrzyłem się obficie we wszelkie arty­
kuły w zakres podobnego handlu wchodzące i dla tego tuszę sobie, będę w stanie 

 :  „ „ j«£/, iw,nvn;;  2073 3 —3
7j -wyskiem poważaniem

J h u d w i l e  U o r a u  t l c l  i  H p ó lT c a .

wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Stryj dnia 17, marca 1874.

Konkurs.
P o s a d ę  S E K R E T A R Z A  przy Ma­

gistracie Jasielskim, prowizorycznie z płacą 
400 zlr. rocznie, mogę zaraz udzielić zdolnemu, 
pilnemu i moralnemu kompetentowi; po udo­
wodnieniu warunków, Rada miasta płacę do 
500 złr. podwyższy i stałe obsadzenie uchwali, 
w miarę zaś zdolności i zasłu g , płaca po- 
więksiać się będzie.
1392 3—3 Burmistrz: JH o r a le w s T c i .

W E R N E R  i  S p ó łk a
wo Lw ow ie, 

n t r z y m n jc  n a  s k ł a < h i c

Siewniki szerokorziRne 9' złr. 140 
dto dtn z osią,

poprzeczną 1 2'
Młynki własnego wyrobu 

z 10 rafami 
Extyrpatory 5 radłowe 
Obsypniki do roślin okop.

Oprócz wyżwymienionych przed­
miotów polecają po cenach zniżo­
nych młocarnie z kieratami dwu i 
cztero konne, Młynki do czyszcze­
nia zboża z różnych fabryk. Siecz­
karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio­
townik’ i t. p, 1312 9 - 1 2

1 70

85
28
22

C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

61 Listy hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

LUty hipoteczne mogą według praw a z d, ia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 oyć uży*e na lo-rowame kapitałów 
funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupi yc , 
fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie aucyj 
małi©Hskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić snmy równoczesnych wierzy- 
telfiOŚciAbipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpł&cone£°*

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego rokn, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego , 
roku,"*Jktórych jedne i drabie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we L W O W IE , główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czernlowcach, Tarnopolu i Samborze.
W W i e d n i u ,  kantor wymiany hankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego i Union-lian ,

;w P radze , Filia c. k. uprz, w. auat- Zasiada kredytowego dla haudłu i przemysłu i czesKi Umon-Banr 
w JA n C U . k  dla Górnej / i s t r j i  i SalzDurga;
.  j B e r n i e ,  r. k. uprzyw. morawski Bank d li nrzemysłu i handlu;
W B erlin ie , pp- Mayer et Comp.; (
W W a r s z a w i e ,  p- Leou Epstein. 2001 8—7

^  Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezp, ecza od wielu ciężkich 
słaoości na przjszłość. Takową za, >wnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

J A H  K U R P IE L
lekarz p rak t. Med., Chirurgii i Aku  
szerjij Specjalista chorób ta jem niczych .

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. _  Godzina ordyuacyjna o d . 
10 . do 13S. przed, od 2 . do 5 . po południu, t

I m p o t e n c j e  (osłabienk siły mężno,- 
ści), S ś r i c i u r y ,  P o n u e J « ’,tu T  ty, wrzody, pławy, s ł a t j e i  skórne wszel­
kiego rodrajn, leczę gruntownie po gwa­
rancją (nowo powstałe -w przeciągu 48 go-| 
dzin), 1 ez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją. v * ł7

Na honorowane li*ty oipowiadam bez­
zwłocznie i służę medykamentami.

itiwrcfl im
Z ' O M D T J T A  S T E I F A
u l i e a  J Ł i g i e l i o ń s k a  1 .

poleca na  te raźn ie jszą  porę gotow e nbran ia , m ianow icie :

Paietoty wiosenne i letnie, Tużurki, Atarynarki, Spodnie, Kamizelki 
Kurtki do polowania — również o g r o m n y  w y b ó r  SilTJŁKAś. 
kortów w najnowszych kolorach i z pierwszorzędnych fabryk po 
c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  1424 1—?

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o

HERBATY CH N lSK IEJ
św ieżego zb io ru  w  handlu  20722 3 - 1 0

E M I L A .  L A T I N E K A
cnt

w© Lwowie, Rynok 1. 15, pod „Gwinzdą.“
Congo CCsarHkll . . . .  1 fnnt wagi wiedeńskiej 2 złr.
Souchong fam ilijn a  1 „ „ „ 3 „ — „
M eiange . - 1 „ „  „ 4 n
K a js o ł.  . . . . 1 „ „ n 5 „ — ,
P roszek  herkaciauy . . . 1 „ „ „ 1 „ 2 0 „
Rom  Riem tlkt Stary . . . Butelka złr. 1 i 1 „ 40 „
C ia s t ł  i d o n  a r jm t j 1 funt wagi wiedeńsKiej 1 20

m  &
słłall iabrvczw i łomisouy

M a sz y n  ro IrJc z y c h
we L n  o w ie  i w C ze m io iY ca c lti,
polecają na nadchodzący sezon gospodarczy swe bogato zao­
patrzone składy w najdoskonalsze maszyny i narzędzia rol­
nicze, niemniej kosia-ki i żniwiark', które jaso najlepsze 
uznane zostały, w szczególności

• T o h n s to n a  n o w ą  ż n i w i a r k ę  n a  r o k  1 8 7 4  i 
• l o h n s t o n a  k o m b i n o w a n ą  ż n i w i a r k o -Jk©- 

s l a r k ę  dwukołową z osadą całkiem z kutego żelaza.
K o n s t r u k c j a  ż n i w i a r e k  J o h n s t o n a  stała się 

w z o r e m  dla wszystkich nowych źniwiaieK. W najnowszym 
wyrobie przedstawiają się J o h n s  to na  żniwinrlri itak co do 
doboru materjałii jako też dokładności roboty i tecimicznego 
zestawienia jako n. e p r z e ś c i g n i o n e  i przewyższające 
wszystkie naśladowania.

Dla przekonania się o tem. upraszamy Panów P. T. Ko­
mitentów wzmiankowaną n o wo  u l e p s z o n ą  ż n i w i a r k ę  
na naszycn składach zestawioną oglądnąć. Zobowiązaliśmy 
fabrykę Johnstona, by dla naszych Panów P. T. komitentów, 
którzy w roku 18^3 z naszego lwowskiego składu bezpo­
średnio od nas Johnstona żniwiarko pociągali i ulepszony 
przyrząd do odkładania sobie życzą, potrzebną nową kolej 
(Rechenbahn) za zwrotem tylko "kosztów frachtu i cła, 
g r a t i s  pośrednio dostarczyli. U p ra szam y  przeto naszych 
Panów7 P. T. komitentów, ażeby korpus żniwiarki bez stołu  
zaraz lub też najdalej do końca kwietnia b. r. do naszego 
lwowskiego warstatn, celem reparacji, f r a n c o  przesłali, po­
nieważ po upływie tego czasu z tej naszej o torty korzystać 
nie będą mogli.

1 oszta przerobienia rachujemy w połowie naszych wła­
snych wydatków7, co bv w7 przecięciu około 5 złr. na każdą 
maszynę wypadło. — Dla uskuteczniema tej roboty na miej­
scu nie możemy monterów’ wwsyłaó 

Lwów, w m arcu 1874.

W i c h e r a  K e r m i i i ,
reprezentanci firmy Clayton & Shuttleworth 

2092 1—3 w e  L w o w i e  i  w  C z e r n i o w c a c l i .

Cement Portlandzki
52« * - •  J L 9 S T 4 L .

P ra w d ziw y  angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzką | 1
P ra w d ziw e  belgrsicie smarowało do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  d l a  A : L e j !

A U G U S T A  S C H E L L E N B 3 E C -
w e  L w ow ie®

F i l i a  c .  k .  n p r z .  a u s i t r .

lia łani i
we LWOWIE,

w y d a je  o d  1 . K w i e t n i a  b . r . p o c z ą w s z y 2091 1—7

5°|0 ASYCtNATY k a s o w e
z 14dniovym terminem wypowiedzenia

i podaje do ogólnej wiadomości, żo wszystkie przed dniem t. kwie- 
nia b. r. wydane A s y  g n a ł y  k a s o w e  z 8mio dniowym i wzglę­
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. począwszy, po od sta za 14to dniowem,-

stl si 3 Ot® doiowem wy i) o wi e d z e n ie 111
oprocentowane będą.

Wydawca: Rewakowicz Henryk. Redaktor odpowiedzialny: Szumski Teofil. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz


